
Nr 61. Kraków, Piątek 16 Marca 1900. Bok XIX.
,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych,

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półrocznie-. ' kwartalnie:
6 ii. (12 kor.), 3 zł. ( >6 kor.);W miejscu........................................ • •

W Austio-Węg., z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . ■
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajaen

rocznie :
12 zł. (24 kor.) 
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miesięcznie:
1 zł. (2 kor.) 
13-5 zł. 2 70 k. 
1-75 . 3-50 .

(12 „ )2 — , 4 —szwajearyi, lurcji i mnj™ — " G® » ),|12 „ (24 , ; U „ j - — „ ^ —„
Pojedynczy numer Kosztuje *  ® *:\,z prze?ył,k? P»cztową 6  c t . ;  — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Piohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.

P rt n u n  era tę  p r z y jm u je  się ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc.
Lii. ty 7 pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszeń'a (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanyeh nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n ych , R e d a k c y a  n ie  zu  raca.

A d re s  B cdwKcyf 1 A d m in is t r a c j i :  nilem św . J a n a  Ł . 13. 
T e l e f o n u  N r. 41.
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„ Z a m y k a m  s z k o ł ę f
K r a k ó w .  Ib  marca. 

Polak b* stanowisk u uaczeloeiu, zwłaszcza u- 
rzęu >-*■ , przekształca się w jednej chwili w 
antokratę i terorystę. Saąd to pochodzi? Skła

drwił lobio s a r  ia  i sojmów. Potomkowie ro 
dowej arystokracji polskiej, znalazłszy się na 
wyb toych stanowiskach urzędowych w Galicyi, 
odtworzyli wiernie rys cli trak tem  swoich przod
ków. Rnak azywali * całym rosmsrhem magna 
•kim  i niestety, z całą wielke pańską ambicyą i 
brakiem znajoroośei rzeczy. Wytworzyli w ten 
sposób nowy tfP  urzędnik* Polaka w czapce

bąoakiem, która w jednej ca wili, w słabszy k 
■■tiojaoh mózgowych., wywołuje zmiany patalo- 
gieane, objawiające się niekłamaną chętką do 
Saioryzowania podwładnego personalu i całego 
społeczeństwa.

Jad ra  z najnowszych, chociaż wcale nie no
wych tkaaów takiego terorysmn urz(daiczfgo, 
daje u n r  p o  s t ę p  o s r a n i e  r e k t o r a t u  po-  
l i t e e k n i k i  l w o w s k i e , .  Studenci wyprawili 
bardę prof«®°*oWI i zrobiliżle. bez wątpienia, bo 
p-zedewszyzlkiem przekrocz} 1, przepisy szkolne. 
P. rektor Niementowski nie opanował jednak 
umysłów; nie czekał, aż zimo* rozwuga pokona 
wzburzoną krew, lecz gdy w inni, jak  to było 
do przewidzenie, nie sgłosui aię sami po wymiar
kary, wydal rozkaz krótki i w ęzłow aty: „Szko
lę eamykam, afs do dalszego zarfądheniaft.

Zamknąć szkołę! Czy p. Niementouski zasta
nowił się, jak wielkie rsncił słowo? Politechni
ka lwowska jest jedynym tego rodzaju zakła
dem naukowym na ziemiacn polskich, r z ą d z o 
n y m  p r z e z  P o l a k ó w ,  w duchu narodowym. 
Tutaj kształcić się ma młodzież nietylko z G a lic ji, 
lec* i z innych zaborów, przedewszystkiem zaś 
z rofaj jsk ie r. - Nagle, rrktor-rodak zamyka podwoje 
szkoły przed winnymi i niewinnymi. Co gorsze
go mógłby zrobić rektor wrogiej nam narodo
wości? Chyba tylko rsncić sprawę, wraz z mło
dzieżą, na pastwę policji i urokuratoryi!

Hektor lwowskiej politechniki działał tak po
spiesznie i gorueskuwo, tak dał się porwać auto
kratycznym aachoiankona, że nietylko nie rozwa
żył moralnych motywuw wykroczenia młodzie- 
ż j ; nietylko B*e obmyślił następstw ewentualnej 
i«  nią kary, ‘ecz “ i® ^da. sobie jaano aprawy 
z z a k r e s u  s w e j  w ł a d a j .  I n *  tym osta
tni* punkeie dosnał siomntnej porażki. Poka- 
aaia się że p. Niementowskj, -edyme w poro- 
zumienin .  kilku profesorami i podobno ...z na- 
miastaikiem, w ya* drzkonski wyrok zamknie 
eia ó=h,iy; zapomnik^ ® decydującej instancji: 
o ministerstwie. Młodzież zaapelowałi od swo
ich p o l s k i c h  przełożonych, od wyroku rekto 
ra  i namiestnika do M i e m c a - m i m s k r a .  — 
Odpowiedzią na tę apelacyę J®8* 
kom ar-kat w u r s ę C o w o j  W * *  Abendpost 
(Nr 60):

„W kilka dziennikach pouanO wiadomości o 
zarządaonem p rie i rektorat c. k . wyż*jeJ ®* °" 
iy  leohniesnej we Lwowie r z e  k o  m ero (!) ME,‘
knięeru tej wytszej szkoły. T a k i e g o  z a r z ą 
d z e n i a ,  k t ó r e  n a l e ż a ł o b y  d o  z a k r e s u  
m i n  i s t e r  i t w a  w y z n a ń  i o ś w i a t y ,  ni® 
w y d a n o (?!), 1 ®ol rektorat w s t r z y m a ł  tylko 
n a  r a z i ®  (vo¥‘ldufig) wykłady, a i  prawidłowe 
lek kontynuowanie, po przywróceniu spokoju 
wśród studentów, będzie zagwarantowane.

I nowszej literatury powieściowej.
Pod psendonymem Exterus powiększyła przed 

osterema laty grono naszych powieściopisarek 
pani L u d w i k a  G o d l e w s k a .  Dwie jej po- 
wieśei: nP° zdrowiu", oraz nKatou zwróciły na 
■iabie uwagę; ostatnia była nawet wynagrodzo
na La jakimś konkursie. No, utwory, na kon
kursach wyróżniane, nie zawsze są liche; lubo 
więs p. Godlewska miała to szczęście, lub nie 
szczęście, nie żywię względem niej żadnego u- 
przędzenia. To jednak trzeba powiedzieć, że o- 
statm  jej utwór *) może śmiało liczyć na Lagro 
dę konkursową zc strony redakcyi poczciwej 
Biesiady Literackiej, lub j®sscse poczciwszego 
Blbsscsu; mnsiałaby antorka pizytłumić tyiko 
zbyt jaskraw y kolor kilku ostatnich stronic, na 
któryek „demoralizującą" ni®p°wśeią^liwońć już 
jeden estetyk się skarżył. Zresstą posiada jej 
powie só wi z ji ta ie  zalety doskonałej lektury
„dla familii*. Praedewszystklem jesi r dU f.m>- 
lii“ bardzo zujmujaeą. Do i cóż „dia familii" 
więoei sajmująoego nad temat matrymonialny: 
kto kn komu się ma, oświadczy się, czy nie, 
rozejdą się narzeczeni, dojdą do ołtarza,'
która para jest dobrana, juką w tem wtzyet- 
kiem rolę odgrywają ciotki, babki, serce, posag, 
duma, czarna intryga i t. d. Powieść zaś p. Go
dlewskiej omawia na czterystu stronicach nie- 
śmiertelny ten temat, ilu dostarcza omocyj, ile 
szlachetnej strawy dachowej!

Bes ironii — autorka o strawie duchowej 
myśli bardzo seryo. P®ni Godlewska ma prse-

*) „Dobrane pary“, powieść współczesne. Lwów, 
nakładem Towmrsytfwu wydawniczego, etr. 396.

„Wiadomość więc, jakoby otwarcie na nowo 
owej wjżs&ej szkoły przez miaisterstwo wyznań 
i oświaty, z powodu interw encji z innych stron, 
zostało zarządzone, p o z b a w i o n a  j e s t  t e m-  
s a m e m  i s t o t n e j  p o d s t a w y " .

Iacem i słowy powiada minister oświaty: po
litechnika lwowska nie będzie n* nowo otwartą, 
bo  n i e  z o s t a ł a z a m k n i ę t ą ;  rektorat mógł, 
co najwyżej, w s t r z y m a ć  c h w i l o w o  w y 
k ł a d y  do c r tsa , aż młodzież się nspokoi. Je 
żeli w zarządzeniach swoich przekroczył swą w ła
dzę, to ja  mu zakres tej władzy nprzjemie pjzy- 
pominam....

Gdzież jes t teraz powaga rektoratu? Gdzie 
młodzież upatrywać i szukać ma wyrozumiałej, 
ojcowskiej opieki: n swej bezpośredniej szkol
nej władzy, spoczywającej w ręua p o 1 s k i e  nf, 
czy a N i e m c ó w  w Wiednia? Ona wie dzisiaj, 
gdsie ją  snalasla...

W tem oświetlenia okazaje się krok rektora- 
ta, z czyjegokolwiek zrobiono go podnszesenia, 
wprost fatalnym, zarówno ae stanowiska powagi 
szkoły i jej stosnnkn do młodzieży, jak ze sta 
nowiska autonomii szkolnej krajowej, w której 
obronie tak zacięte staczamy walui.

A teraz kwestya: czy młodzież politechniki 
lwowskiej zasłnżyła na ten najwyżsay wymiar 
kary, jakiem jest zamknięcie szkoły, —  gdyby 
rektorat miał prawo wymiaru lej kary?

Młodzież postąpiła żle, nawet brutalnie; ona 
nie miał* prawa w taki sposób wydawać wy- 
rokn o postępowania swego profesora. Musimy 
przi tem oprzeć się na cem, ż e  p r o f e s o r o 
wi  w o l n o  n a l e ż e ć  d o  k a ż d e g o  s t r o n 
n i c t w a  p o l i t y c z n e g o ,  że wolno ma brać 
udział w życia pablicznem, do którego powoła
ny jest, jako obywatel krają. T tk , to prawda, 
której młodzieży gwałcić nie wolno.

Ale t tk  społeczeństwo, jak  młodzież, budaw 
cze na swoich profesorów zwracająca wejrzenie, 
ma także prawo żądać aby profesorzy z tej 
swojej wolność obywatelskiej, n a l e ż y t y ,  od 
powiadający ick stanowiska i godnośei, robili 
użytek. W naszych wyższych zakładach m ako
wych jednakże, w krótkim czasie jnż do wy
jątków należeć będzie typ profesora-badać za, 
uczonego, poświęcającego swoje zdolności uko
chanej przez sieme wieazy i młodzieży. Dzisiaj 
profesor rznea się w wir walki politycznej, sta
je na czele skrajnycli stronnictw, zdobywa man 
dat poselski, tekę ministra, naczelne stanowisko 
bankowe —  nie uroniwszy jednej łsy  _* osie
roconą przez siebie katedrą. Zamiast kończyć 
*wą karyerę zawodow ę na zostawienia pomni
kowego dzieia naukowego, które byłoby chlubą 
dla polskiej cywilizacyi, profesor uniwersytetu 
wychodzi ze swego zawodu z em rrytnrą mini- 
stra, lub z bardzo wątphwą sławą bkraehowa- 
n®|o męża stann.

Młodzież i Hpułeczeństwu doznają na tym punk- 
?*.« *J°Si®go zawodn. Onr czego innego wycze- 

lw a ły ,0^ profesorów nniwersytetn i politechni- 
kil™° *n?e8 ,J djstają. To, co miało być wyjąt 
k t A . ’ * “ ° .Bię regułą. Cóż dopiero, gdy młodzież, 
S n v »  p , ,e c i t i  m»«w ą n i  pniu speie-
oi w> inp-n \  oddycha życiem jego i od 
fesora ~  " id łi »wego pro
sa ’( i wstrętna S „Ux*aij tw*> którego! przekonania 
dowiaduie sie  ̂ • pioro> Sa7  ta młodzież 
» isv i wvboIo*«1 lel profesor, jako członek ko
misy! wj lorczej, notował nazwiska wvborcow
n,e głosujących . .  j e g 0  kandydatem , aby ,T-
pewnie »“kudx.c ,n potem?
nie je»t powołaną do wydawania wyroków na 
takie postępowanie swojego profesura, -  ale

konania, i to postępowe, ba, wolnomyilne. — 
A jeżeli mi«»*czS , BlJ! on® w ramach Blusecmu, 
lab Biesiady, świadczy to tylko, jak  wysoko 
my jesteśmy ucywilizowani, n ;j zaś, jakoby to
nasady były B,° 1 T  ™  rąk do o- 
klasku, gdy p. Godlewska przedstawia w duua
tniem świetle kobi®tę lek»«®. J  gay  jedne.  
mu ze swoich „sympatycznych bohaterdje wk .-  
da w u s t. gorące slow . o P ° ^ e b ie  zabezpie
czania robotników rolnych od Ŵ P 1 ■ rso 
konania te nie przeszkadzają jednak antorce 
wierzyć w „krew". Borscy «ą dobrą .k rwią, ty 
ją od dziada i pradziada na rolij ojc e , 
trzech synów, jedua córka, — l®d“«m A  
wszyscy są z rodn szlachetni i zacni, yg 
scy z*ś są gniazdem łajdacuiem, ojciec, ma a, 
»yn, dwie córki dopnszczaia się bezustannie ro - 
maitych nikczemnuści, a me mają w sobie ani 
jednej dodatniej strony charaktern; czemnr na, 
ju t  taka ich natura, taka już krew. 
mi dwoma rodami toezy się bezwiednie nieu
stanna walfca, a naturalnie pierwiastek zly 
zwycięża. Między temi dwoma rodami waba s*« 
pewien czas Stefan Ładysz, ale i on w końcu 
odpada od szlachetnego rodu Borskick i ze staje 
przykuty do nikczemnego — Tygłowskich. — 
Z tych wulk, intryg, aw antnr wywięzuje się 
kilka n alżeństw, będących przekleństwem sobie
i innym — stąd ironiczny ty ta ł: „Dobrane pa
ry".

Szkoda tylko, że dar mówienia autorki jest
obfity, a d*i subtelnego ironizowania i plasty
cznego malowania za szczupły. Autorka od sie
bie mówi bardzo mądre rzeczy — pokazywać
ich, narzucić ich naszym oczom i wyobraźni, 
przeprowadzać konsekwentnie w charakterach i 
eytuacyach życiowych nie nmie. Hańkę Borską 
i Ładysza przedstawia jako  postaeie najdoda-
tniejsze, ale w < rynarh  spadają one z tej wy

ona też jest młodzieżą, ona jest żywiołem z na
tury upalnym , nieuchwytnym, burzliwym. Trzeba 
więc tę młodzież prowadzić — zu sobą i za su! j  
A dokąd prowadzi ją  profesor, stający do wal
ki na czele skrajnego, reakcyjnego stronnijtw 
Młodzież nie chce iść za nim; jej podoba o. e 
inny, radykalno - po itępowy przywódca; onaby 
hię nie zaciągała pod jego szUndar, gdyby nie 
to, że chce nciec z pod sztanaarn swego profe
sora. — T o  n i e  m ł o d z i e ż  szkół wyższych, 
l e e z  j e j  p r o f e s o r z y  wnoszą ze sobą poli
tykę i zarzewie walki partyjaoj, bo młodzież 
patrzy na nich nietylko wtedy, gdy siedzą na 
katedrze, leez obserwnje ich maże na publicznej 
arenie.

Więc jeżeli skąd, to ze stron;, profesorów, ze 
strony władzy szkolnej, wśród t a k i c h  stosun
ków mającej na młodzież polską wydawać wy 
tuki, — mamy prawo wyczekiwać mctyluo wy 
roznmiałjsci, lecz d o j r z a ł o ś c i  w wypowia
dania opinii, dojrzałości, godnej przywódców 
młodzieży, wszędzie, nietylko n u»», krewkiej 
i burzliwej. A takie wypadki, jakie obecnie 
rozgrywają się na politechnice lwowskiej, nie 
dają nam tego, czego wyczekiwać musimy po 
trzydziestoleciu naszego i rmorządu narodowego 
w Galicyi; to jeden z liczniejszych objawów 
rozdźwięku, coraz silniej odzywaj ^cego “!ę wśród 
tyob, co, w imię wyższych ideałów ludzkości 
powołani są raczej do wytwarzania ł gody i har
monii.

[ o M m c y i J l o f o j  M o n y " .
B e r l i n ,  12 marca.

(Nowa moralność Berlina. — Repertoar teatral
ny. — Zapowiedź wolnej sceny. — Kronika  

polska.)
Zaniosły mnie wczoraj jakieś dobre ezy złe 

bogi do tut* jszego Winter Ourtcn. Jest te k ra
kowski... Friedmann, tylko w wielkoświatowym 
styla. Zaaważyłem jednak, że Berlin zaczyna 
być zbyt moralnym i nudnym. Lex Hcinee nie 
uszanowało nawet przybytku wesołe; Muzy, 
zm ueując ja ao odgrywania roli... skromnej i 
naiwnej panienki. A n ę c , zamiast fertyoznych 
subretek parysk ich , zamiast dawnego danses 
tourbillon, ziewamy rozpaczliwie przy akompa
niamencie t. zw. „śpiewaczek koncertowych", 
zapiętych po szyję i zamiatających prochy sce
ny długim trenem i podziwiamy tresowanego 
settera „Eilly", będącego własnością brydkiej, 
jak noc, Angielki, miss Chester.

Że Frydryohówka roi się i błyszczy od wy
malowanych gwiazd przez cały wieczór i część 
nocy tak, ze prrejść nie podobna; że matki 
sprzedają cześć włafnyck córek za kilkanaście 
talarów; że powieściopisarki okradają Werthei- 
ma „dla emocyi" (autentyczny fakt), — cała 
ta jaw na i bezwstydna zgnilizna wielkiej sto 
licy Niemiec nie razi i Hi® dziwi roztropnej 
bogini eprawiedliwości ludzkiej. Ale nie ma byC 
wolno kupić malarzowi fotografii „aktu", nie ma 
być wolno przemówić ze sceny teatru otwarcie; 
nie ma być wolno nabyć książki, która jest 
w oczach polieyanta „niemoralną"! (L ex Heinee 
§§ 182 a i 184 b). Fałszywa prnderya i wie 
erne kłamstwo przygniatają nietylko dyrekto 
rów Winter gar tenu, ale nakładają pęta na twór
czość artysty. Stąd: banalność i ozczość w sztu 
ce, rozwój niewinnych „landschaftów" i uwiel
biane, bezduszne portrety a la  Laszlo i cały

szereg rozziewanyck premier, jakiem i nas darzą 
panowie Otto Ernst, Herman Wette, BtULaapt 
et tonsortes.

Przez wszystkie sceny berlińskie przesunęło 
się w ostatnich dniach kilkanaście dramatów, 
komedyj, fars i oper, stanowiących nąjnowszy 
dorobek umysłowy literatnry niemieckiej. Są to 
Deznadziejae wysiłki zdobycia nowych pozycyj, 
wyłamania krat, zamykających okna, wychodzą
ce na inny i lepszy świat — tu i owdzie spo
tyka się okrnchy talentu — <czasdufe duży talent, 
lecz całość przedstawia się jako zlepek odbły- 
sków tych wielkich huteł i idei iiterakich, któ
re gdzieindziej rozkwitły na podatnym gruncie, 
a usychają i karleją tutaj, nad Sprewą, pod 
rządami duehowych potomuów Bismarcku i pi 
ckeluauby. Nawet dzieła, przekraczające zwykłą 
miarę mierności, giną w tej powodzi upadłych 
premier. Podobny los spotkał utalentowanego 
pisarza Maxa H a 1 b e, z którego naigrawają się 
hisma humorystyczne:

„Max Hdlbe, was schaust D u ro triib und bUich 
Was turnst D u  in  stummer K lage?
Weil A ch ! Dein „Tausendjuknyes Reichu, 
Erlebte nur burso ttoei la g e !u

Ten smutny korowód ^jednodniówek* zamyka 
H e r m a n  B a h r .  Napisał on komedyę opartą 
■ a stosunkach wiedeńskich p. t. „Der Athiet". 
U nas w Berlinie zaliczają podob .e utwory de 
znanej z obrad parlamentarnych grobe Hinter- 
treppenliteratur. Trudno doprawdy pojąć, że au
torem „Anety" jest Bahr. Akcya komedyi roi- 
ciągnietei na trzy akty zdradza zupełny brak 
psychologicznego umotywowania, główne fignry, 
zarysowane zaledwie w konturach, działają i 
mówią bez planu i związku, w końcu sam 
„Aileta" przeaswwiony w osobie br. Gustawa 
H andla, jest tylko śmieszną parodyą zdradza- 
nego wielokrotnie męża, który, św iadim y twej 
hańby, nie ehce przyjąć pojedynka z kochan
kiem żony i nie rozwodzi się z nią dlatego, że 
euch und euerem Rossę gebe ich sie nicht preis. 
Najbardziej dowcipny słuchacz me może się do
myślić, że główną pobndką takiego postępowa 
aia pana barona jest jego nienawiść do arysto 
kraoyi.

Czy można się więc dziwić publiczności, ze 
raczyna stronić od wieczorów spędzanych do 
tychczas w teatrze? Prawdziwi fibownicy Mel 
pomeny pocieszają się nadzieją lepszej przyszło
ści, którą nam obiecują aałożyciele „wolnej sce 
ny" (Secessńmsłrohnej. Wynajęto już przy placu 
Aleksandra skromny, lecz gustowny teatr Wi 
ktoryi, a słynna firma artystyczna K e l l e r  i 
R e i  m e r  zajęła się odpowiedniemi przeróbkami 
wnętrza, widowni i foyer. Będzie to ostatni wy
raz sztoki, zastosowanej do przemysłu. Wygląd 
teatru ma iść w parze z zadaniem i celem 
„wolnej sceny" odbijającej te deski, które aas 
udgradzają od śu ata i zapoznającej Berlin z re- 
pertoarem europejskiego mudernizmn. Na począ
tek pójdą „Siostra Boatrice" Maeterlincka, nowy 
i nieznany jeszcze dramat a Anunzia, Hofmana 
tbala „Der Thor nad der Tod", utwory Ibsena, 
„Helge Rhode" i wiela innych. Dekoracye te* 
traine i nteneur sceniczne przygotują „praw 
dziwi* malarzo-artyści. Dyrekcya zaangażowała 
na razie Melchiora L e c b t e i * ,  którego nazwi
sko jest dostateczni rękojmią amiejętnego wy
konania powierzonej ma pracy. We foyer tea 
tralnem będzie także urządzoną stała wystawa 
obrazów i rzeźb, związanych węzłami powino
wactwa dachowego z dziełami tych aitorów , 
którzy kolejno wypełnią program wolnej sceny.

Z  obowiązkn dziennikarskiego zanotować na 
koniec mnssę kilka kwiatków germanizacyjnych, 
do których zaliczam bezprawną zmianę nazwy 
gminy Sianowo na Schwanau i odrzucony przez 
wszystkie instaneye protest tej gminy, dalej 
słynny a dziwny w XX wieka okoiniu gene
ra ła  S t H l p a a g l a  dowodzącego załogą po
znańska, Zakażający podoficerom tamtejszego 
korpuai wys słania dzieci do szkół płatnych po
nieważ nie odpowiadają one (Boże zmiłuj się!) 
„socjalnem u stanowisku" pruskich żołdahów.

4  tym okólniku znajauje się jeszeze jeden 
* właściwie powtórzenie poprzedniego 

prawa, wzbraniającego ie żenić wojskowym, 
będącym w czynnej Błużbie z Polkami i kato
liczkami. No, przynajmniej to prawo nam krzy
wdy nie zrobi. Jednak sami przyznacie, że tego 
rodzaju zakazy, okólniki i w yroki, nie dadzą 
się w żaden sposób pogodzić z równouprawnie
niem obywatelskiem, jakie każdemn poddanemu 
eeiur&twu niemieckiego przysługiwać powinno.

Al f .  W.

I krakmkitl Rady mleiskiej.
(Budset miejski na r. 1900).

K r a k ś w ,  16 marca.
(Dokończenie).

W dalszym ciągu podajemy ostatnie pozycje 
projektu budżetowego, jak i w szczegółowej dy
skusji na poniedziałhowem posiedzenia achwz- 
lony został

D z i a  X I (ref. dr. Staniszewski). Sztuka i 
zabytki histuryczne. W ydatki zwyczajne 40.875, 
nadzwyczajne 30.268; dochody zwyczajne 27.200; 
nadzwyczajne 0; n i e d o b o r  48 443 Należą ta: 
■trzymanie teatru miejnaiego 26 085; Museum 
narodowe 14.290. W nadzwyczajnych wydatkach 
preliminowano- sabweneya na odnowienie ko
ścioła katedralnego na Wawelu z przeznaczonej 
kwoty 64.000 koron 9 rata z 10 —G.OuO koron; 
na pomnik Kościńszui ratę ostatnią 6.000; sub- 
weneya dla kościoła Bużegc Ciała 2 rata z 5 
rat — 4.000; dla kuścioła św. Piotra 4.000; na 
adaptacye doma Matejki na Mnzeum 1.000; dal
sza subw encja dla OD. Dominikanów 2 la ta  
z 3 ra t 1.00J; na pomnik Mickiewicza we Lwo
wie, 1 ra ta  z 3 ra t — 668; na restanracyę gro
bów zasłużonych na Skałce 5.000; nu w yda
wnictwa żróaeł dziejowych miasta Krakowa 
l  000; na muzenm historyczne miejskie 600;
OO. Bernardynom jednorazowo na restanracyę 
kościoła 1.000 koron.

Dr. B a n d r o w s k i ,  zapytuje ile jest prawdy 
o pogłoskach, ze gmach teatru jest strasznie za
niedbany.

Dr. S t a n i s z e w s k i  i prezydent F r i e d -  
l e i n  wyjaśniają , że z uwagi na ostatni wypa
dek pożaru teatru w Paryżu postanowiono bli
żej zbadać stan gmachu teatralnego. Komisya 
złoży sprawozdanie.

K. B a r t o s z e w i c z  zanw aża, że Mnzenm 
narodowe nie jest mstytneyą krakow ską, leea 
narodową i dlatego Sejm powinien w * cej na 
nią łożyć. Żąda więc, aby w aieić petyeyę do 
Sejmn.

Prezydent F  r i e d 1 e i n oświadcza, ie  petyeyę 
jnż wniesiono.

Dr. D o m a ń s k i  domaga się, aby wnieść do 
Sejmn petycję  o większą subwencyę na teatr 
krakowski.

Prezydent F r i e d l e i n  oświadcza, ie  pety
c ję  taką jnż waiosła dyrekcya teatru.

żyny zupełnie. Ladysza przedstawia początko
wo jako  apostoła, „przywódcę tłum u", człowie
ka woli, w rzeczy wist. ś ci zachowuje się on, 
jak  ezłowiek niepoczytalny) ® kończy, ja k  da- 
reń, » w dodatk i sznbrawi*®-.! dzielaa, mądra 
Hańka, zakochawszy się W zupełnie za
traca uwą dzielność i mądr<ść, nmie tylko kw i
lić i zrywa ostatecznie z narzeczonym — zra
żona pozorami, oraz dzięki intrygom rodu T y
głowskich, rodu, o którego podłościach wiedzą 
wszystkie osoby powieści, m*mo to nie zrywają 

ina stosunków i durzą go wiurą. Jeden tyl- 
ttadysz nie wie o podłościach tej rodziny, o 

htórych dokoła Hiego od roku mówi cała War- 
szawa t le  ta jego nienaturalna głuchota i 
ślepota je s t antorce potrzebna 
. Z szarego tła  powieści, r rz®ły k*n®go gęsto 
jaskrawem i efektami, nie występuje wypnkle 
ani jedna figBr» i żadna nie staje żywo przed 
naszemi oczami; sceny dramatyczne nie mają 
w sobie prawdziwej grozy (śmierć starego Bur
skiego). A prs,.cie na technice powiościowej 
autorce nie zbywa umie ona opowiadać zgra 
bnie, a sceny zbiorowe aranżować z rozmach p 
J ę i jk  jej również me razi, z wynikiem  takh b 
zwrotów jak „ueiesnyła się słońcu", (str. 20), 
albo fatalnych nieraz porownan jak  „rzęsy d łu 
gie, j tk  strzecha", kobieta skończona J a k  Bei- 
nowski sonet". A w, znaczy taka (itr. Iu4), 
apostrofa do słońca? — „Otcś — woła do nie
go antorka -  je it  pięknem, bezdasznem i obo- 
tętnem, a człowiek, proch jest miłością! Oua 
w nim się rodzi, nie w tobie. Prsez nią, jak 
przez pryzmat, ty przejść musisz, by stać się 
barwną myślą, albo akojeniem dla bezdusrnych, 
tyś mątwą, a ona wiekuistą, jak ty, leez gdy 
cały świat ogarnie i wszystkie serca zapali, 
będzie potężniejszą, bo siebie świadomą! Na to
bie się wesprze i stanie iyoicm!"

Takich wyskoków filozoficznych na szczęście 
nie dużo....

Z innemi całkiem uezaciami czyta się zbiór 
szkiców i obrazków W ładjslaw a O r k s o s * ) .  
Od pierwszej kartk i do ostatniej (kartki — na 
wiasem mówiąc — welinowe, pięknym zapeł
nione drnkiem, wydanie w ogóle wspaniałe!) 
przemawia indywidualność jednolita , silaa 
w swoim rodznju i oryginalna. OrkaL nałoży, 
jak wiadomo, do dzieci Tatr, do falangi mło
dych, którzy wnoazą do literatnry świeży po 
wiew. strzelistość i przedstawiają pierwotny tro 
chę charakter gór ewoich. Równocześnie ró
żni się on silnie od reszty falangi, zajmuje 
wśród „najmłodezyeh" stanowił ao zupełnie od
rębne: z pośród wszystkich demonów, mieszka
jących w górach, on obrał sobie jednego: ae 
mon* nędzy i jego wyłącznie opiewa. Orkan 
nie widzi piękna, poezyi, gór samyeh: człowie
ka mm tyiko widzi — a smutny to, straszny 
widok ezłuwieka! W książce widzimy go z dwóch 
stron, rozpada się ona na dwie części. Pierwsza 
przedstawia nam życie dachowe ehłopów lam
u j  szych, draga — życie ich materyalno. Jedna 
i draga jest aktem  oskarżenia przeciw historyi, 
przeciw knltnrze. Jakiem  jnst życie dnehowe 
ludu tatrzańskiego, z którym Orkan zrósł się, 
jaka syn z rodzicem, z którym dotąa żyje. my
śli, współczuje? Szkice „W ilia", „Na Godne 
święta", „B ziie", „Wesoły dzień" pokazują nam 
owego chłopa w najuroczystszych momentach 
życia: kiedy się weseli, modli, duchem wzaosi 
nad powszedniość. Lecz biedny to du‘ih i b.e 
dne zniesienie sięl Największem weselem dla
tego chłopa, że B aje  się dwa razy da ruka tłu- 
stości lub nawet mięsa; duch karm i aię formami

*) „Nid urwiskiem". Sikioe i obrazki. Lwó r,
■akładem Towarzyst wa wydawniczego. Str. 217

religijnemi, w których treści nie ma; wznieii. 
nie bię sięga o tyle wysoko, o ile cznbow nd< 
rza wódka. Poza tem pozostaje jeszcze sfera fi 
milijna: n matek troska, by córka, radawszy si 
z parobkiem, niezbyt „spóźniła się" ze ślabem 
u małżonków swary i kłótnie. Na wyobrażeni 
religijne chłopow tamtejszych rzuca silne łwia 
tło obraz „Niedowiarek*; mamy tn gromadę u  
pijającą się, wzburzoną, pełną przesądów i fi 
na ty z mc, która gotowa aim aidiyć chłopa uohc 
dzacego za heretyka; uspakaja się o ls  jednał 
w tkam gnieniu, g a j ten się zjawia i stawia m 
stole k ilaa pełnyek dariek, poczem wolno mi 
już wygłaszać rijbaruzioj heretyckie sądy 
opinie.

To — duch.
A strona materyalna? T a przedstawia się j ( 

szoze sm utnej 2  szeregu obrazów fotograficzni 
z natury zdjętych uracz Orkana, bije wproi 
rozpacz i zapełń* beznadziejność. „Nad f w  
aktem" przepastnem —  a z niemożnością ct 
fnięcia się — ziaje chłop, rozważając takie fi 
k »  ekonomicznego życv*, jak  rozdrobnieni 
-roLtów, pustoszenie lasów, nędzę -  nędzę. 
Au* ■ * t irąje „w krainie gorców" i wszędzi 
na pytanie- cóż tu u was słychać?

— Z awdy jedno panie — odpowiadają wsz< 
dwe. Bieua i bieda. Inszego nie asłyszyoii

Wszyscy robią wrażenie zegnanyzh na rze 
owiec. Nietylko komornicy i dziady, lecz takś 
gospodarze kilkumorgowi rozbijają aie o kilk 
garnców kuknrydzy, którą filantropia pnbiiczn 
rozdaje. Dc wiadujemy się o naaczyoielu prywi 
tijym, przyjętym przeć gromadę, ktorogu on 
w zimie karmi a w leoie skazuje na mannę ni< 
bieską; widzimy „pianetnika", który od lat i j  
wi aię siołami leśnemi. Jednem słowem — la 
dzie sepehnięei na najniższy utopień kultur;



2 Nr. 61. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Marca 1900.

Uchwalono cały dział X I i rezolacyc Upo
ważnia się p. prezydenta do w ypłaty si bwor 
cyi 6.000 koron przypadającej na r. 1.900 na 
odnowienie katedry na Wawelu

D z i a ł  X II (ref. r. Chyliński). Oświi a. W y
datki zwyczame 617.308, nadzwyczajne 44.132; 
dochody zwyczajne 33.496, nadzwyczajne 0; 
n i e d o b ó r  627.944. Na szkoły lodowe preli
minowano 448 54S, na szkoły przemysłowe i 
handlowe 18.390; na karsy handlowe pray szkole 
ś r . Snholajtyki 7.480; na szkołę bandlową 
12.073; na szkołę artystycznego przem yśla przy 
państwowej szkole przemysłowej 6.000; na szkoły 
przemysłowe uzupełniające 28.598; na inne 
szkoły 17.406; mazeam techniczno-przemysłowe 
23 563; dotacyo: szk le iw . Tomasza 2.400; 
szkole FP. A agnsiyrnek 2.000; szkole Sióstr 
Miłosierdzia 400; szkole polskiej w Paryża 500; 
Towarzystwa m asyczaema 4.000; Towarzystwa 
oświaty Udowej 600; Towarzystwa szkoły lą
dowej (adz.ał) 20; „Sokołowi" 1000; szkole 
zręcznośd 1.000; Akademii atniejętności 1000; 
fandacyi im. Kopernika 200; em erytara dla 
nauczyciela szkół Udowych 600; szkole s łsg  
na Sm olińska 600; dla szkoły św. Marcina 
1.200; dla Towarzystwa dzienn-karzy 400; dla 
internata Bm ntryam  nauczycielskiego żeńskie
go 800; dla „Harmonii" 1.000; dla Sióstr Mi- 
łosie dzia (szkoła praaia) 2.000; dla Towarzy
stwa szkoły Udowej 1 K uła męskiego 400; dla 
szkoły przy Zgromadzenia Córek Bożej Miłości 
1.200; dla „Lutni" 200; dla Towarzystwa nai- 
łośniaów zaaytaów h<storycznych Krakowa 1.200; 
na dwa stypendya dla aczaiów szkoły polskiej 
w Biały im. T adeusz, K ścianrki (przez 3 lata) 
po 100 koron 2 rata — 200; na zapomogi dla 
nauczycieli s»koł Udowych krakowskich 1 600; 
dla Towarzystwa przyrodniczego Kopernika na 
urządzenie zakłada przyrodaiczo-dydaktyeznego 
zamiast lokala ", opałem i gazem 600; na snb 
woncyv dla II I  Koła szkoły Udowej na dwie 
bezpłatue wypożyczalnie książek po 600 koron 
dla każdej — 1.200; Towarzystwa ogrodnicze
mu 200; dla domu rodzinnego k„, Zbyszewskie- 
go 600; OO. Beru .rdynom liturgiczne 80; PP. 
W izytkcm dla służby kościelnej 50.

W wydatkach nadzwyczajnych preliminowano 
między innemi 24 000 koron na labileaae uni
wersytetu Jagiełło nsaiego.

R. R o t t e r  zwraca awagę, że w nstępie „Re
zerwa na pcdwyżizeaie płac nrtędników Mn- 
zenm nchwalono w komUyi 1.000 zlr., nie 
1.000 koron — i *  uwidoczniono w projekcie 
budżetu Rada Hchwalia 2.000 koron i cały 
dział X II ,  (ak również rezolncyę, wzywającą 
delegatów w zarząazio szkoły handlowej, aby 
poczynili starania o uzyskanie dla szkoły han 
dlowej uzupełniającej subwencyi państwowej i 
krajowe, w mysi obowiązujących przepisów.

D z i a ł  X III (rtf. Gootze). Sprawy wojskowo. 
W ydaiai zwyczajne 82 610; dochody nadzwy
czajne 56.210; n i e d o b ó r  26.400. Dział ten 
nchwaloc j.

D z i a ł  XIV iref. Goetze.j. Różne. W ydatki 
zwyczajne 11.932, nadzwyczajne 6.000; docho 
dy 550, n i e d o b ó r  17.382.

R. B a r t o s z e w i c z  domaga się, aby wy
kreślano w dziale tym pozycyę 2.COO koron dla 
Towu zystwn wyścig w*>go — wyścigi bowiem 
są rzeczą naj niemoralni ojszą.

Prezydent F r i e d 1 e i n w yjaśnia, że w tym 
kiernrku  istnieje umowa z Towarzystw! m. Po 
przemowie pp Epstcina i Paszkowskiego, r. 
B a r t u s z e w i c z  cofa swoj wniosek wobec 
umowy miasta z T ouarz.stw cm  wyirigowem, 
zaznacza jednak jeszczp raz dobitnie, że wyści
gi nważa za rzecz demoralizującą, a totalizator 
znacznie więcej zabiera pieniędzy, niż ruch wy
ścigowy m astu przynosi.

Dział XIV achwrlono — a tern oamem cazy 
projekt Łndżetu zustał uchwalenym. Na wnio- 
j e i  p. Kwiatkowskiego wyrażono podziękowanie 
prof. P o u i k 1 e za pracę, poniesioną przy wy
gotowaniu projektu budżetu.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  15 marca.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
dołączamy dla prenameratów XI arkusz dodatku 
powieściowego, zawierrją“y dokończ >'e powiastki

ucafe-jalnej, i co dziwnego, że nie wyższą też 
ich kultura umysłowa i moralna

Oi_i.au maluje swę obrazki z silą bezpośred
niego doświadczenia i boln; jego chłopi nie są 
ks ązkowynii; ich sposób mówienia, sposób my- 
śL cia, jest autorowi wrodzonym; nie chce on
i.ać nad ludem, drapać się na wyżynę, gdy na 
dole, a braci, tak ciemno i smutno...

A jednak jakkolwiek takie stanowisko jest 
Jj mpaty„zceui i budzi szteunjk , trudno się u- 
woluić od rttleksyi: czy noweilo Orkana należą 
istotnie do literatury artystycznej? Czy pierwo
tny jego naturalizm, przenoszący żywcem sto
sunki i zew ręt zne przejawy ludzi nu papier, 
odpor J i  waiuukom. jak .)  stawia nowoczesna 
s itjk a ?  Orkan zapomina o jednrm : że zadaniem 
artysty jest malowanie d u s z ;  nie mówię duszy 
(„absolutu1*), „niezależr j o i  czasu i prleswzeni, 
od warHnkow zewnętrznych", jak  chcą niektóre 
nonsensy. I owszem! środowisko, jako tło dla 
obrazu, jest koniecznem, ale u ejhże na  niem 
samem się nie skończy. Książka Orkana robi miej
scami wrażenie stndyów, odpowiedz, -a kwe 
styonaryusz: jak  lud żywi się, obetodz święta, 
jak ie  ma wyobrażenie o kwestyach agrarnych — 
nie zaś utworu artystycznego. L rzykćw  duszy, 
namiętności, wolk pzychicznych nie napoty kamy 
w niej ani śladu. Dla*ego — przyznaję— z ca
łej książki najwięcej przemówiły do mnie — 
stroly wierszem, przeplatające cd czasu do ezasu 
prozę. Treść w nich ta sima, co w nowelach, 
ale przetworzona w duszy autora, oddana nie 
w zdjęciach aparatem, lecz wrażeniami lirycz
nemu..

Orkan należy — sądząc podjag dotychczaso 
wych utworów — do rzadkiej liczby wybitnych 
t r  . ików. których siłą jest pcezya, a z prozą 
ra 'jy  sobie dać nie uogą... Lecłor.

Adama Kosińskiego „Trzej brac‘a", oraz poeiątek 
opowiadania tegoż aa:ora p. t. „Ruiny Arqnino".

Komitet Towarzystwa im. Jana Matejki podaje 
niniejszem ao wiadomości, że miaisterstwo skarbu 
tezwoliło reskryptem s dnia 26 stycznia b. r. na 
odroczenie torminH ciągnienia loteryi Matejkowskiej 
i dopuściło dalszą rozprzedał losów tejże loteryi 
po koniec rokH 1900. Wobeo zadziwiająco labego 
zbytu losów iarAwao przez Bank galieyjski dla 
hzndiu i przemysłu, jak i kancelaryę Towarzystwa, 
uchwalił komitet skorzystać z przedłużonego termi- 
ru  i naznaczył ciągnienie losów aa koniee grudnia 
b. r ,  a zaw.adamiając o tej uchwale ogół publi
czności polu.,, j , nie waha s‘ę równocześnie apelo
wać do jej ofiarności, a więcej jeszcze poczucia 
obow ązkn obywatelskiego, któr _ nie powinno do - 
pnścić, aby instytneya o tak szlachetnych celach 
narodowych i artystycznych, jaką jest „Dom Ha 
tejki", była niespokojną o swoje ju tro , z trądem 
wielkim i wysiłkiem walcząc z ciężarami bypote- 
czaemi i podatkami.

Posiedzenie komitetu młodzieży dla otchcdn 
jublileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie 
eię w sali 1. 35 w Collegium novum w niedzielę 
18 b. m o godz. 12 pnaktoalnie.

Raut na cześć H. Sienkiewicza odbędzie się w 
Kole artystyczno Ltetaekiem jntro (w piątek) o go- 
daiae 9 wieczoram. — Wstęp aa rant mają tylko 
ezłoakow.e Koła z rodzinami, oraz goście osobiście 
przez nich wprowadzeni, Strój wieczorowy.

Przypominamy, że ilcśó wejść aa odczyt „O cie
kłem powietrzu", który odbędzie eię jntro Iw p’ą 
Jęk) w auli „zkoły realnej, jest ograniczona. Kto 
więc chce eobie zapewnić miejsce, ten musi się po 
spieszyć z nabyciem biletH w księgarni S. A. Krzy
żanowskiego. — Bilety a bona m atowe aa odczyty 
„O powietrzu", na odczyt ten nie są ważne.

Odczyt dra Seidla o Indzie polskim aa Ś’ąsku 
(w daia 4 b m.) miał pod każdym względem po
wodzenie. Szkoda tylko, że z powedn wygórowanej 
w niebywały sposób ceny za żalę Saską, dochód 
na rzecz stresujących wypadł stosunkowo azi tu 
ple. Za to z uznaniem podnieść należy ofiaraoió 
drnkarni -  wiązkowej, która zrzekła eię i wszelką 
gotowością, ze względn na cel, swej preteasyi za 
draki. Dochody wynosiły: .ta bilety i w drodze 
datków 102 słr. 1 ot., nadesłano. prof. Bujwido- 
w* 4 iłr. 70 ct., p. Gołębiowska 7U et,, N. N. 
6 atr. 70 ct. Razem dochodu 114 słr. 11 ct. Wy 
datki; za salę 55 słr., pomniejsze koszta 12 złr. 
10 et., ranem 67 złr. 10 et. Pozostaje ja y ty  do
chód w kwocie 47 słr. 1 et., który został wręczo
ny drowi Se.dlowi. Komitetr

Oddziel kolarski „Sokoła* zachęcony Bympatyą, 
z jaką krakowska pnblijzaość przyjęła jego tańon- 
jącą zabawę w karnawale, arząd*. w niedzielę d. 
18 b. m. i ie»zorek tu warzy iki z paniami, uroz
maicony niespodaiankami, dzięki przyrzeczonemu pt 
parciu kilka amaturskieb sit miejscu wych. Mamy 
nadzieję, ie  publiczność "beza nie odmówi ewego 
poparcia syrapatycanym kolarsom sokolim i zapełni 
Iicsaie górną salę „Sokoła", tembardziej, ie  dochód 
z wieczorku przeznaemny jest na fnndnsz bndewy 
areny wyścigowej w Krakowie. Osoby, któreby nie 
dostaiy zaproszeń, raoaą podać swój adru n di aha 
Ziel fokiego, optyka, linia A B.

Loterya fantowa na dochód krakowskiego To 
warzyetwa dobroczynnośoi, o której w przeszłym 
tygodnia wspomnieliśmy, odbędzie się w przyszłą 
niedzielę dala 25 b. m.

Uniwersytet ludowy. W pątek 16 b. m. o go
dzinie 7 wieczorem prof. dr. Stylo rozpoczyna sze
reg wykładów z historyi Grecyi i Rzymn.

Wieczór Kratlinsuego, jak donosiliśmy nieda
wno, zapowiada ile zajmująco. Słowo wstępie wy
powie rektor Stanisław hr. Tarnowski, który, mi
mo rozliesnyeh zsjęó, przyrzekł współudział tam, 
gdzie idzie o korzyść młodzieży dla szlachetnej 
myśli. Chętnie się podjął wygłoszenia solowej de- 
slamaoyi tak obeenie lnbiany i atn,zue eeaionj p. 
Taraaiewicz. Bówaież i Chór aksdemieki wystąpi 
na wieczorka. Partyę sbiorowej dek amacji z IV 
cięśoi „Irydiona" rozobrafi słuchaezo un:w,Tsyte*.u 
Jagiellońskiego i juś dawno stauęli ćwieseaia, sto 
sują s się do rad i wskazówek p. dyr. Kotarbiń
skiego.

Komitet urządzający radby pozysaać jak naj
wyższe zadcwoleaie publiczneści, która d. 23 b. m. 
przybyć Lęchco do sali „Sokoła", stąd nie ustaje 
on ani aa chwilę w swych zabiegach i prowadzi 
te i pcrtraktacyę z siłami arrystyozaemi, które nro' 
osybiy wieczór jeszcze świetniejszym nezynią.

Bilety nabywać można w handlu p. Wilhelma 
Fenza, róg Rynku i uliey Bzewskioj.

Uroczyste zamknięcie zabaw zimowych mło
dzieży szkół ludowych oabędzie się dnia 18 b.m. 
i w niedzielę) o godz. 4 po potndaiu w u li  reduto
wej starego teatrn. Stowarzyszenie ku nieolenin po
mocy nbogim uczniom szkół Indowych wprowadziło 
w żyoie od dwóch lat ricos pożądaną: tak zwaną 
opiekę pozaSzkolaą dla tej biedaej młodzieiy uzkol- 
aej, której w najoięiszyob mieJąiach zimowych 
ndziela uepłyoh obiadów. Młodzież ta ,  dzieci ro- 
dzia pracujących po za domem, v y *  dłezy ae szko
ły, pozbawiona opieki, wzłęsa się po mieście, na
rażona na najzgnbaiejeze skutki tej niekontrolowa
nej swobody, która się wyradza najeząściej w iwa 
wolę i wyuzdanie, co prawie codziennie stwierdzić 
można amutnemi przykładami moralnego upadną 
nieletnich praestępećw. Op’eka duzi szkolna zorgani
zowała oddziały chłopców i dziewcząt, które pod 
kiei unkiem światłych pedagogów codziennie od o- 
biadn - j  wieeaora zabawiają się pożyteesnie i przy
zwoicie według s góry obmyślanego plasn

Uroczyste lakońeaeaie tyoh zabtw, na które sto
warzyszenie zaprasza prsyjaeiół młodzieży, ma dać 
obraa tych środków wyehowawcayeh, jakie mi sto- 
warzysienie za pom »» opieki pozaszkolnej wpływa 
na poprawę obyczajów opuszczonej młodzieży szkol
nej.

Z o. k. Prokuratoryi państwa w Krakowie
otrzymujemy pimno aastfDające:

Do Adminietracyi Nowej Reformy
w Krakowie.

Wskateh wei.waaia e. k. Prezydy nm Sądu obwo
dowego w Wadowicach wzywam na podstawie prze
pisu § 19 ust. p s- odnośnie do artyknła s napisem 
„Wadowice 5 marca 190U", nmioszesonego w kro
nice Nr. 54 z dnia 8 marca b. r., o zamieszczenie 
następującego sprostowania:

Autor tego artykułu niesłusznie poddał ujemnej 
irrytyee zarządzenia tutejszego Prezydynm.

N ie  zaraz po objęcia kierownictwa Sądu obwo
dowego w Wadowicach, lecz dopiero w k i l k a  
m i e s i ę c y  p ó ź n i e j  (5 listopada 1899 Praes 
2529 25/99) p r z e k o n a w s z y  a i ę ,  że kilka 
utiędirków tutejszego Sęds bez wiedzy i zeswołe-

nia Prezydyu.  wydaia się z njmą dla służby w 
święta i niedziele do Krakowa, widziałem sią znie
wolonym w interesie służby przypomnieć tymże 
ich obowiązki służbowe. Daltki jestem od tego i 
nigdy nie wyznaczałem sesyi i posiedzieć ua nie
dziele lab święta, a tern maioj w sprawach „nie 
pilnych". Inna rzecz jest, jeżeli któty ze sędziów 
śledczyoh przj aeflł do mego binra w święto lab 
medceię i żądeł nutychmiutowego zwołania laby 
Radaej, z powoda kon.eczncŚM powzięcie uohwały 
co do pruśby uwięzionych Osób o wypuszozinie ich 
na w:laą stopę za kancyą lub b«z rłożeaia tako
wej. W tanich ra >.ch, a było tych wypadków do
tąd t r z y ,  było moim obov ązkięfia bezzwłocznie 
zwołać posiedzenie Izby Radnej i zawezwać na ta
kowe obecnych w Sądzie pp. członków Izby i p. 
prokuratora p.ństwa.

C. k. Prezydynm Sądu obwodowegu. Wadowice 
12 marea 1900. D r. Kaiser.

Kraków 14 marea 1900. C. k. radea Sądu kraj. 
wyi. i prokurator państwa Doliński.

Sekuya zwłuk ś. p. dra Jakóba Dziewońskiego, 
dokonana przez drów Filimowskiego i Wilkotza, 
wykazała, iż dr Dziewoński zakończył życie przez 
otrucie się kwasem solnym, który zszył przed uży 
ciem rewolwera. Lesarie skonstatowali, że strzał 
był także śmiertelny, bo kula przedarła się przez 
płuca, z>trzymała się na łopatce, i chociaż nie zra 
aiła worka sercowego, to jednak spo wodo wała we 
wsętrsny krwotok. Giyby więc dr Dziewoński nie 
był zażył kwasu solnego, to zgon jego nastąpiłby 
znacznie później.

Z sali sądowej. XRo„prawa o obrazę czci, p o 
pełnioną drukiem). Roaprawa dra Cara praeciw 
drowi Drobnerowi przeciągnęła cię wczoraj do g. 
3*15 po połndnin. Po południowej przerwie prze
mawiał jeszcze dr Drobner, kreśląc w dalszym toku 
tło, na którem zamierzał pi oprowadzić dowód pra
wdziwości zarzutów, skierowanych przeciw oskarży
cielowi. Następnie dr Abłsmowiuz zażądał ukarania 
obwinionego przez trybesał, albo odstąpienia od
nośnego ostępu jegó .wywodów jądowi powiatowe
mu karnemu, a to z powoda, ie  v  czasie tych 
wywodów dr Drobner obraził oskarżyciela, dra Ca 
ro, zarzucając mn nieprawidłowo ć w postępowaniu 
zawodowem i odgrywanie komedyi i obłudy aobeo 
klientów.

Po drze Abłamon iczn zabrał głób dr Caro, który 
miał określić stanowisko .we wobec wniosków 
obrony. Dr Caro oświadczenie swe zmienił jednak 
w szerokie wywody, któremi chciał osłabić jaskra
wy koloryt prsemówieaia dra Drobnera. Dr Caro 
mówił do god.. 3, poesem przewodniczący trybu
nału dr Wawrausth odroczył rozprawę do dzisiej
szego doia.

Dziś rozprawa (rozpoczęła się o godz. 9 rano 
dalszem przemówieniem ara Cara, który określił 
swój stosunek d j p. Natalii Bobrcwnickiej i jej 
eórki i oświadczył, ie  względem oórki p. Bobrow- 
nickiej nie miał żadnych zamiarów romantycznej 
nami y, gdyi mimo Hsilnych próśb obn tyoh jisń 
nie eheiat przyjąć jej na mnndaatką, gdyi podejrsy- 
wał, że córka p. Bubrown.ekiej jest saefauą pruci 
pewną partyę żydowsko nienaw,dsąuą jogo osoby. 
Zabiegom tej partyi przypisał także dr Caro nmie- 
Bsoseaie taulteski szyldowej na drz^iaeh jego kan- 
oelaryi i napsd pijanego wieśniaka, Udry «snk«ł 
„togo zuzierey, cpuantgo w Najirzodaie, w jeao 
własnem mieszkania"...

Prsewodniesęoy r. Wawransch zwrócił nwagę 
oskarżyciela na to. ż* etosnnkow swych nztnry pry 
watnej nie potrzebuje ściągać w tok rozprawy, po- 
6aem dr Caro, uspokojony nieco, w dalszym ciąga 
wyjawiał ewe zapatrywania na wnioski i obnnę 
dra Drocaera.

Po tych wywodacn oskarłoiela i jego asystenta 
prawnego obronom dra Drobnera, dr Snmper Solnński, 
oświadczył, że obronę aamyśla prowadzić lojalnie i 
dlatego zgadza się v  nasadzie na uwzględnienie 
wniosków oskarżyciela, lecz spraeciwia się tym 
wnioskom, które nie stoją w związku z tokiem ro* 
prawy, a awłaszcza stanowczo sprzeciwia cię prze
słuchaniu dwu adwokatów, jako rsetzisnawców, 
mających wypowiedzieć »wflv udanie o wysokości 
houoraryów, pobieranych prze. dra -Cara od jego 
klientów. Dr Sumpcr Boiański żąda natomiast prse- 
jłnob&ina kilku byłych futikoyonaryujzy aancelaryi 
adwokackiej oskarżyciela,. którLy mogliby rozświe
tlić inkuba -i e stusunki tej aanoeinryi i scharakte
ryzować postępowanie dra Cara z jego klientami. 
W końen obrońca z. ąd ł stanowczo odroczenia 
rozprawy i oddania jej aapowrót w ręce sędiiego 
śledczego, gdyż sprawa jsst nader sawikłaną i wy
maga dooregc rozpoznania. Wyrok w tej sprawie, 
zdaniem dra Bnmper- Solańskiego, powinien być i 
mnsi być dojrzały, bo ma stanowić o całej przy
szłości młodego cało wieka.

Dr Abłamowicz gwałtownie oponował prreoiw 
odroczenia rozprawy i twierdził, ie  „oskarsony 
mnei ponieść konseaweneye swej lekkomyślności, 
z jnką oc niał praee adwokata, ehoć do wydani* 
takiej oeeny nic dorósł, bo adwokatem nie jest; 
nie wiadomo, esy nim kiedykolwiek bęasie", po- 
ezem wniósł dodatkowe oskarżenie przeciw drowi 
Drob ię: o ni. Skntktem tego nowego oskarżenia wy
wiązała się ostra ntarrzk* słowna pomiędzy obroń
cą dra Drobnera a drem Abłamowiesem , w które, 
dr Sumper - Solański jeszcze ra* oświadczył się aa 
odroczeniem roaprawy, zwłw j?za, że przeciw jego 
klientowi wjMywają co chwila nowe „akty oskar- 
teaia". Natomiast dr Diobner zaznaczył, ie  na 
pnnkeie odroczenia rosprnwy nie tgnd*n się z swym 
obrońcą i io gotów jest knżdej chwili poprzeć do
wodami sar*.nty uczynione oskarżycielowi.

Tymczasem a powoda spóźnionej pory ława prsy- 
siągłyeh zażądała od prsewodnieiacego przerwy 
w rozprawie, na którą przewodniczący seswolił.

Po przerwie try banał nd*ł się na naradę, po
esem ogłosił, ze o d r o c z e n i a  r o z p r a w y  s t a -  
l e w e z o  s i ę  s p r z e c i w i a .  — Skutkiem tego 
rozprawa toczy się dakj i trybanał rvspociął prze 
stnehiwanie świadków.

Dr Bnmper Solański zrzekł się prowadzenia obrony
(C d. n.)

Listy gończe rozpisał eąd powiatowy w Bor- 
■sesowie za Bralem Leibą Fenei bergiem, Izaakiem 
Drescheiem indaież Stldą i Schną Buchbinderówne 
mi, którzy są podejrzani o popełnienie licznych 
kradzieży w czasio ostatniego pożaru w Skale. Po
żar ten "rydarsył się przy końeu zeszłego roku i 
zniszczył prawie eate miasteczko.

Zjnzd wetbrynarzy powiatowych odbędzie aię 
dnia 18 b. m. we Lwowie przy spoeobs śoi wal
nego zgromadzenia gal. Tow. weterynarzy.

Krajuwa dyrekeya skarbu we Lwowfa rozpi- 
suja konkurs sn trzy posady asystentów technic cnej 
kontroli skarbowrj. Bliżcse stesegóły podaje ogło

szenie, w numerze dzisiejszym naszi go dziennika 
Bamieszesone.

Nu pusłuchanu U cesarza była wczoraj depn- 
taeya m. Buesaeza, złożona z dra Krzyżanowskie
go, wicemarszałka powiatu, i burmistrza m. Bueza- 
eza p. Stersa. Depntacya, którą pi icdstawił cesa
rzowi poseł Włodzimierz Gniewosz, prosiła o opust 
w prestaoyi, zaległej za gimnazynm w kwocie 14 
tysięcy słr., orai o nwolnienie gminy na przyszłość 
od pretensyj na gimsazynm.

Krwawy dramat. Z Nowego Baesa (14 b. m.] 
piszą nam :

Straszny wypadek adarayt się tn dziś po połu
dnia. Stanisław Dmnehowski, byty kotlarz kolejo
wy, obi onie w fabryce nn Węgrzech pracujący, 
lat 20 kilka liczący, zawiązał w „wcim ezasie zna
jomość z 18-letnią pannę Stefanią Babińską, córką 
ślHsarsa kolejowego i dyetarynsaką tut. cądu obwo
dowego. Pozostawał z mą w kcresposdencyi, a u 
końca oświadczył się, wobee esego ona nie okazała 
na razie nieprs/ebylności,

Gdy jednak ao mej zgłaszało się później więcej 
konkurentów z lepssemi stanowiskami, zawiadomiła 
Dmuchów skiego, praenjąeegi w fanryc. a_ Wę
grzech, ie  jej rodsieo nie zgadzają się na ieh zwią 
zek.

Zawiedziony w swyeh nadziejach Dmnehowski, 
Prijbyt do Nowego Sącza, a wpadłszy do miesaaa- 
Ha eksiiarscozonej, strseuł do niej z rewolwera 
1 Babińska siedziała właśnie przy obiedsie i ra- 
Lion. w ręsę, poczęła neiekać. Wtedy Dmnehow 

strzelił do niej jeczoze dwa razy, raniąc ją w 
ftirś i w nogę. Potem strzelił do siebie, nie się 
tylbp zadrasnął.

Babińską, której grozi niebezpieezrńitwo, cd wie
ziono do gSp,taln, Dmnobowskiego urięiiono.

ur» pisai zy gminnych csteromieBięcany rozpo- 
esnie się daia 2 kwietnia-w Wydziale krajowym. 
Na L »rt ten przyjął Wydział krajowy 49 kandy- 

* których wielu otrzymało zasiłki bądź a 
fas us u krajowego, bądź z fnsdussów powiati- 
i Teh. k. ikD u ś  p, lyjatyeh zostało na własne ko
nna.

Zmarli.' JłB Dembiński, etndent prawa, zmarł 
we Lwowie w 2 2  roku iyeia.

We Li ie amarł — jak telegram wezorajszy 
doniósł Maryna R o j e k ,  wysoko ceniony he
raldyk i genjalog polski, członek lwowskiego To
warzystwa bistorycarego, współpracownik rozmai
tych wydawnictw ueralayesnycli, w 47 roku życia. 
Zmarły był ynem nieżyjącego już, zasłużonego 
archeologa i ' beri Idyka ś. p. Ludwika, a bratem 
p. Zenona Rojka, ssanego ze swej dział, inosci pu
blicznej nrzędaikn i obywntein.

Z Żółkwi donosią do Dsiennika Polskiego, że 
wszyscy mieszkańcy wsi Wola Żółtaneeka przechu- 
dią na religię rzymsko katolicką z powodu i sykan 
uwego parocha.

W T ir - iw ie  wejdzie w życie z d. 16 b. u . 
filia nnędn pocztowego, kióra zajmować się będzie 
tylko p r z y j m o w a n i e m  przesyłek pocztowych 
wszelkiego redzaju, tudzież spełni.ć będam funneye 
poeztowej kasy oszezędaośoi. Filia ta oUaymnje na
zwę „Tarnów 3", a połączoną będzie z urzędem 
pocztowym i telegraficznym w Tarnowie na dworca 
kolejowym za pomocą istniejących jn i kursów po- 
n a to u n k  p*w,.adag uriędami Tarnów 1 (miasto) a 
T łibow 2 (a w orzec)] '  ■

Z NuWCgo Sącza. Prezesem założonego w Są
czu Banku mits>ezańekiego wybrany został p. Ale
ksander, asesor miasta, zaś dyrektorem urząd -ją 
eym p. Stanachowski, były wjpółredaktor Gazety 
Narodotztj we Lwowie, który ma w Sączu wyda
wać Tygodnik Podtatrzański.

Pod redakcyą p. Zygmunta Mayera, współreda
ktora Szkolnictwa , wyebudz ć ma w Sączu od 1 
kwietnia dwutygodnik p. t Gazeta Pocztowa.

Skutki agitacyi wyborczkj w Bocheńskiem juz
dziś widoczne. Między wtcśoianami krąży wieść, iz 
z p. wqdo wyboru la . Sfojatowskiego na posła, wkrót
ce wszystkie l*sy rzędowe i prywatne zcataną mię
dzy włoSoian podzielone. Niektórzy włościanie w 
Wiśiickiem ju i dziś lasy w Kepnlin*cb. własność 
p. Tytusa Meysnera z Wierasayc, uważają za swoje, 
i jak w swoich w nieh gospodarują. Gdy przed 
kilkn dziami leśniczy z Kopana w towarzystwie 
tr.atL leśayoh udał się do jednego z włościan na 
rewizyę, napadło nań pięsin włościan, którzy bijąc 
kotami w rękę i w głowa leśniczego, nhezwładmli 
go- i ciężko uszkodzili. P id  tern wrażeniem i wra
żaniem krążących wiesoi służba lasowa wypowiada 
p. Meysuerowi pełnienie obowiązków.

Ks. S tojałjw skl jeszcłB oskarża. Nn zgromn 
dzenin prn«(yboreów w BoeLnt w „Czytelń, katoli
ckiej", na którem byli i etojałowoaycy, profesor 
gimnasyalay dr B , zbijając kandydaturą ks Stoją 
łowskiego, podniósł, i i  ks. Stojałowski „ukradł" 
140 złr. bieduemu ludowi i natwał go imieniem, 
jakie należy Bię temu, który się podobnego czyni, 
aopnśeił. Olo obraził Się ks. Stojałowski i wniósł 
w dnia 10 b. m. skargę do sądu bocheńskiego, 
którą roiatrsigić dsoi e jeden z zdolniejszych sę 
dziów dr Markiewicz. Roaprawa jest rozpisaną na 
diień 31 marea.

Z Sambora. Lrdek nas* rozb. wił się w nbie 
głym karnawale nie aa żarty. r,Ooi w>eezorków 
kasynowych mieliśmy *> wsŁ;ianinle uJunorowneyob 
Salaeh kasyna bal teonaików i bal prawników, któ
re udały się znakomicie. Tańczono v  „Ognisku", 
w „Gwieździe" i po domaoh prywatnych Kzed 
karnawałem zebrała u nas sporo groszy Nadina, 
aieznpłaeiwszy nawet za dwadzieścia kilka szyb, 
które podczae koncertn wielkiemi głnzami wybito 
kilkunasto „inaczej mjś'ąeych“. Pray końen karna 
wału zawitał do nas teatr rnski i dał dotąd dzie- 
g ąó przedstawień w sali zapełnionej zawsze dobro- 
dnajaą polską publieznoiaia. Wszakieś Rusini ntrzy- 
mąją, ie  Uh neiskamy, gdzie tylko możemy. A do 
wód i w tern, że staramy 8 ę podtrzymywać teatr 
riiski. Bo gdyby Polaey do teatrn rnskiego nie 
uczęszczali, nie miałby co robić w Samborzu i w 
innyeh prowincyoaalaych miastach, nie mógłby wenie 
istnieć. Z początkiem postu dał dwa przedstawienia 
magik Tiiotn, na które oczywiicie zwolennicy sztuki 
tłumnie pospieszyli. Mnmy więe pieaiądze nn wsay- 
stko: aa bale, przyjęcia, t< str rasai, Nadmę. Brak 
aam tylko grosza na popieranie ehećby najsalaebe- 
tniejszyeh nasaych narodowych celów. „Sokół" zbie
ra od szeregu izt wszelkiemi spoeoDami fandusze 
■a bnJuwę wła mego gniazda i zebrał dotycheane 
aż 3000 złr.

Koto Samborskie Tow. „Szkoły Indowej" liczyło 
w roku ubiegłym tylko 93 członków, ehociai in- 
teligeneya polska w Samborze jest bardzo liczną, 
ehoeiai w kładka roczna wynosi tylko dwie korony, 
n Towarzystwo, mające tak wenioBłe eele, powinno

śjystkieh bez wyjątku inteligentnych Polaków za

liczać do swoich członków. Wszakieś Towarzystwo 
tu zakłada szkoły na kresach tam, gezie ludneśsi 
polskiej grozi zrasiczonio, a w Biały założyło wspa
niałą oskołę, aby ochronić lndnuić polską od zaiom 
czeaia.

Koto Samborskie nłrsymnjo od dwóch lat bez
płatną wypożyczalnię, z której korzystało w 1899 
roku 300 czytelników: pradlmieszczzn, włościan 
z pobliskich wsi, majstrów, czeladników i termina
torów. Wydano 1970 książek, 2890 tomów. Nadto 
z iłożyto Koło szkołą dla terminatorów analfabetów. 
Nn członka zapisywać się moinn przesyłając prze
kazem pocztowym 2 korony aa rąc przewodniczą 
eego Kota dyrektora gimnazynm dra Franciszka 
Tomaszewskiego.

Dochód z baln tecbnikó# przeaoauzony był na 
gimaazyum cieszyńskie. Ponieważ gimaazyum to 
jest iiBtytncyą buatowaiezą to ehoeiaz rsąfl ją  snb- 
wencyonnje, władze wojskowe zakazały naszym ofi
cerom wzięcia udziału w zabawie, z c«ego setoc p. 
Demla niemałej muslato doznać poe>eehy. Technicy 
ndeli eię nawet o inierweneyę do ministrów, ale 
zakazn nie odwcłaio. Z powoda wspaniale ndeko- 
rowanej sali czysty dochód z baln był oeaywiście 
aie wielki. Lecz hojni nasi technicy nzapetnili tę 
kwotę do znaeznej samy z własnej kieszi ai i gi- 
mnazynm cieszyńskie otrzymało pokaż są kwotę. 
Tech lików, którzy do ożywienia towarzystw* Lat- 
d*j się prayezynili, mamy obeooie kilknnastn, bo 
jest tn biuro traay kolei, która będzie lajkro... m 
połączeniem Lwowa z Węgrami.

De publicis u nas uie nowego. Nowa Rada miej 
ska, wybrana w październiku, dołyehezaa t ę nie 
ukoi stytuowała, bo nie załatwiono wnieBionyeh pro- 
tes ów. Czyi na to putraeba aż tyle e san ?

Na Bukowinie zmarł Michał D a w o z y ń i k l ,  
prifesor gimaazyum tarnowskiego. Zmarły niezwy
kłym istotnie cieszył się szacunkiem wiród kole
go* i mfodsieży, do której lgnął eałem sereem. 
Wiadomość o śmierai Dawezyńskieeo wstnąmjąee 
wrażenie wywarta na kolegach i młodaiety. Dy
rektor t irnuwakiego gimnazynm, radea Benoni, zwo
ła ł natychmiast nadzwyozajną sesyę grona nauczy
cielskiego, ta  której uchwalono w,prawić pogrzab 
zmarłemu i zaopiekować się na razie jego niesa- 
opatrzeną matką staraszką. Na pogrzeb wyjwbało 
czterech.członków grona: ks. J. Wątorek, R. 8obaa- 
trooh, J. Śaizzek i F. Nowicki, tadzież 3 nenio w. 
Piaeeeki, Rygiowski (VIII kl.) i Tabean (V *1.), 
wioząo wieńce od kolegów i kilka klas. $. p. Daw- 
osyńBki zmarł na chorobę piersiową.

W Stukholmie zmarł w 62 rokn żyeia zaa&f 
arobeulog, ś. p. Henryk B u k o w s k i .  Syn aieay- 
jąrych Adama i Iza Ot 1. z Bertk-ewiezów, nrodaił 
się w gubornii kowieńskiej, w rodzinnym majątku 
Kankle. Po nkońezenln stndyów prawnych w uni
wersytecie moskiewskim, w rokn 1863 aamie-ukał 
w Szwecyi, w Sztokholmie i oddał się stndyom ar- 
eheologiesnym. Pov eohnie łubiany, zyskał sobie 
sympatyę ogólną, W ole eennyeh pamiątek praybyło 
do muzenm krakow ikiego i innych, dmęki ś. p. 
Henrykowi Bukowskiemu. Zgon jego osieroca - orkę, 
P- Maryą doktorową Harajewiezową, nmieezkałą 
w Witdain, oraz liozaą rodzinę na Litwie i w Kró
lestwie.

„Halka" w Paryżu. Jan Reszke stanął na ei le 
ktń^an* auminr eM iw  J * o n j  w Pa

ryżu Thedire Intem rtional. W te^tra* tym
arcydzieła wsaystkieb naredów byłyby śpiewane 
w języka, w którym byty utworzone. P. Reszke — 
jettJi projekt założenia teatrn dojduie od skntkn — 
wystawi „Halkę" po  p o l s k a .

W ystiw  i obrazów Weręszezegina * ustała on eg Jaj 
otwartą w Wanzawie (w aali ratuszowej).

Pożar gmachu sztabu generalnego w Peters
burgu , o którym przed kilkn dniami doniosły te
legramy, dutknąt azezególninj bibliotekę tzgez tira - 
bn, załużoną w r. 1811. W jej skład weszły po
między innemi księgozbiory ks. Adama fzarto* y- 
skirgo, ks. Łibanowa Rostworowskiego, hr. Lnehte- 
lenm i wielu innych Wśród spalonych rękopisów 
zuajdnją się własnoręczne nki y Piotra Wielkiego. 
Podobno przyeryną potarn było wadliwe założenie 
kaloryferów. Wieln strażaków podczas tego pożarn 
odaiesfo silne poparzeniu ciała 

Pojedynek m.ędzy gimnazyastami. w Sehwae-
biscb H iJl w Wirtembergii dwi j gimnatyaśei, li
czący po 18 lat żyeia. pujedynkowali eię z powo
da czynnej obrazy, jakiej dopfcśoił eię jeden z nieh, 
uderzy ̂ dzy drugiego w cwa Pojedynek odbył się 
.a  pietolety, dystans wynosił 15 kroków, kule 
zmieniano dwukrotnie. Ptzy drngiej wymianie obca 
t i n j  otrzymał strzał w piersi. Chory leży w eapi- 
tsln dyakonis, a kuli dotycncsai nie zdołano wy- 
d etać,

Kule dum-dum stały a’ę a powodu wujny w po- 
łuJiiowej Afryec prsełmiottm Dowsaeohnej uwagi, 
to też nie bez interesu jest list Timesa, traktujący 
o tych kulacb. Nazwa ich poehodii od kolonii woj
skowej Dum-dnm w pobliiu Kalkuty, gdzie się znaj
duje fabryka amnnieyi i gdJ i także wyrabiaj* 
wynalezione przez pewnego ofioera kule ołowiane, 
którym żołnierze nadali nazwę dnm-dnm. Nie są 
to pocii ki wybuchające, ale ezystj ołowiane, a dio 
będąe zaopatrzone w powłokę (płauzca) atalową, 
płaszczą się i powodują w raaie większe zniszcze
nie, aniże i kule, okryte powłoką stalową. Do Afryki 
połnda owej nie posłali Anglicy kul dum dum, a 
jeżeli widziano tam kartony i skrzynie z amuni yr ,  
noszące znak fabryczny Dum dum, to poehodsi to 
stąd, że fabryka owa nyrabin również inne rodzaje 
pocisków.

Mianowania. Namiestnik zamianował asystentów 
szkoły politechnicznej we Lwowie: Kazimierza. Gór
skiego i Maksymiliana Matakiewieza a jnaktami 
budownictwa w galic. państwowej Służbie bado- 
waiezej.

Z  b l l S B ^ u n  We czwartek 15 marea: Iza
beli i Leoncyi pp.; w piątek 16 marea; C/ryaka 
dyakona; w sobotę 17 marea: Gurtrudy p. i Pa 
trycego b.

Wschód słońca dnia 16 marea o godz. 5 mm. 
51, zachód o godz. 5 as. 47. Długość dnu godi. 
11 m. 56.

Z  k r o k .  s b s e r w a t s r y u .  Dnim 14 mar
on pochmurno , śnieg, chwilami zadymka; termc- 
mutr od —t-1,2° spadł w nocy na — 5.2° C. Baro
metr zwolna jeszcze się podnosi.

Dnia 15 maren o godsinia 7 rano stan baro
metr! był 744,0 mm,, 'emometrn — 4,4° O, Wiatr 
zachodni.

Ropbrmr t u t r i  ■lejiUog*

W p i ą t e k  16 marea teatr zamknięty.
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^  a o b  o tą  17 maro* „Potęga ciemnoty dra- 
«  w 5 aktaob Lwa Ttlatoia (nowość).
W n i e d z i e l ę  18 marca: „Potęga ciemnoty , 

^ m a t  w 5 aktach Lwa Tołstoja.

• u

Gtbryelski (K rzyszto fory , K raków ) sprze
d a j  fortepiany najznakuinitszej w  Austryi 
fabryki Petro f i  mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie targowi Ogólnego Związkn bo- 

dowoów i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko
pernika, 7. . . . .

T a r g  l w o w i k i  14 marca.
Ceny żywego targu niezmienione od 56 do 

62 K  L00 kilo ży w - wagi.
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 1*— — f;12 K , 

tylne od 0 9ó— 1 * 4  K  za kilo.
T a r g  w i e d e ń s k i  12 m ai. a.
Tondoncya mdła, przyczem tylko towar nrima 

cenę p rzęsło  ty dniową utrzymać mógł. Szczegól
nie K»**r g^icy jsk i nic miał odbytu, albowiem 
jakość jegJ był* poślednia.

cenę
nie itywa*L uid uii
jakość jego była poślednia.

Ogólny spęd 4692 sztuk, UpMUWJw- 
4106 sztuk, między temi 764 galicyjskich.

Za gal.cyjgkie woły opasowe uzyskano od 68 
do 71 K , za gecunda od 62—84 i- ,  zt tertia 
od 54—60 K  za 100 klg żywej wagi.

T a r g  p r a g s k i  l i  marca.
Spęd 694 sztuk, między erni galicy ,skn h 455 

sztuk. Płacono zn galicviskie woły średnie od 
60—66 K , aa krowy 48— 58 K  za buhaje 60 
dn w  y i  100 kilo żywej wagi. Targ slabv.

O sta tn ie  jw la d o in o s c L
B ada  państwa.

Z wczorajszych obrad komisyjnych w wie
deńskiej Izbie pi słów zaznaczyć wypada posie
dzenie dwu komisyj: dla tytułu inżynierskiego
i przemysłowej.

Pierwsza * uj^b, po wyczerpującej dyskusyi 
powzięła następującą iczolucyę

„Wzywa sie rzad. aby zaraz po uregulowa
nia sprawy egzaiuinow dyplomowych poczynił 
konieczne kroki, aby ;ym ukończonym słucha
czom szkół wyższych, którym wedle ustawy 
należy się tytuł inżyniera, przyznany być mógł. 
wskatek odpowiednich prac naukowych, tytuł 
doktorski11.

Komisy* przemysłowa znowu na dwa wczo- 
rajszych posiedzeniach zajiuow-iła się  ̂sprawą 
cgłoszenia się za stale urzędującą komisyę. — 
Nawiązano pertrak tacje  w tym względzie z rza 
dem i presydyum Izby panów, a po przekona 
niu się, że oba te czynniki są przychylne timu, 
polecono przewodniczącemu komisyi, dr Zallin- 
gerowi poczynię starania o taką zmianę regu
laminu zbowego aby pozostanie komisyi prze-

pem anencyi było możl.we. 
Rez ncy* m  wjrwkk* te i  tyczenie, »by 

w* o domokrążstwie jeszcze w teł sesi i
usta- 

toj sesyi RzdyJeszcze
państwa zo ra ła  uchwalona.

Przebieg powyższego puiedzenia, zwłaszcza 
popołudniu był bardzo burzliwy, mówcy bowiem 
Wszyscy bez wyją*k " Bzna*i » *« °w» przychyl
ność rządu dl* ogłoszenia komisyi przemysłowej 
w permanencyi jest pozorną, -sąd Dowiem wzg-ę- 
d c iT  niej w istocie niechętnie się zachowuje. 
Poseł E c h  L e i  d e r  powiedział że jedynym obe
cnie śiudkitm  zmuszenia rząuu do czegolkol
wiek są cwantury uliczne, a «P^obno
ści powiedział, że socyaliśt1 Jktór y 
.ą, 84 „gromadą pijaków". To wyw ą
replikę socyalistycznego posł* K 1 , ,
r t  na co znów S e k n o i d c r ,  który przybył 
na posiedzenie w podnieconym stanie, rzuci ę 
nu przeciwnika, tak, iż zdawało się, *• ao “"Jf1 
przyjdzie i z trudnością tylko uspokojono po 
swohny tumult.

Izbie panów pnadłożono wczoraj projekt no
wego traktatu z Niemcami o wzaiemnej ochro 
nie prawa autorstwa eo do dzteł z zakresu lit®' 
ratury, sztuki i fotografii. T raktat ten miałby
obowiązywać na lat io .

Telegraficzne i telefoniczne
w ia d o m o śc i „ N o w e j R eform y".

Lwów, 15-go marca. W sprawie politechniki 
lwowskiej wszystkie niemal dzienniki poprze 
stają na podaniu komunikatu Wiener Abendpost, 
!»dnu tylko Gazeta A irodou a wykrętnie 'ta ra  

się tIÓBurzyć, te  zarządzenie rektora zostało u- 
trzymane, bc zamknięcia nie było.

Słowo Polskie od swego koi uspondenta z Wie
dnia otrzymało telegram  ̂ w ■ ’ym korespon 
dent powiada, że w ministerstwie oświaty za- 
pyty wał, co znaczy wymijający komunikat Wie 
ner Aoendpost i dlaczego nie powiedział wprost, 
Ze zamknięcie zniesiono® Na to odpowiedziano 
mu, żo dla ministra H srtla zim k uięcie, jifco 
uieiegalno, nie istniało, że zresztą minister na
tychmiast zarządzenie rektora zniósł, jednak, co 
prawda, w drodze poufnej.

Do rektora Niementowskiego udała się dzi
siaj deputacya słuchaczów politechniki z prośbą 
o otwarcie biblioteki i sal rysunkowych, rektor 
jednak odmówił 

Z dniea tzisiejszym z z* kratek w pdite- 
ckniee znikło ogłoszenie rektora o zamknięciu 
Szkoły, a pojawiło się nowe o zasystowan.a wy
kładów i potwierdzenia przez ministerstwo.

Dziś kończył się termin zwyczajnych wpisów 
tt* politechnice na półrocze lotnie, jednak wsku- 
**k zajść ostatnich zapisało s e tylko 250 słu 
ck*czy, reszta zań wedle przepisów musiałaby 
®fę podawać do m iristeigtwa o przyjęcie. 

Przegląd sądii jednakże, że wszystkie pó 
u  wpisy zustaną uznane za ważne.

, Namiestnik w sobotę rano wyjeżdża do Wie- 
fł* w sprawie przedłożeń dla Sejmu i w spra 

*  *® politecnniki.
f 'rzegląd donosi, że jutro dokonaną zostanie 

ostateczna sprzedaż B)rysła.wia wiedeńskiemu 
„Zakładowi kredytowemu” za 2,800.000 zir.

Lwów, 15 marca. Dzisiaj zebrało kię na wal
ne zgromadzenie „Towarzystwo wzajemnej po
mocy urzędników prywatnych” (dawniej oficja
listów prywatnych). Uczestników przybyło oko
ło 80.

Obrady zagaił hr. Andrzej P o t o c k i ,  pod
nosząc bliskie urzeczywistnienie państwowej u- 
stawy o pensyach dla funkeyonaryuszy prywa
tnych.

Następnie sekretarz B a 1 przedłożył sprawo
zdanie za rok ubiegły. Wykazuje ono majątek 
stowarzyszenia w kwocie 780.000 ztr., złożonej 
w skarbcu Banku krajowego.

Sprawozdanie w spom ina, że Stowarzy szenie 
brało żywy ndziat w agitacyi za ustawowem 
uregulowaniem pensji urzędników prywatnych. 
W ysłano deputacyę do ministra Kórbora, który 
ją  przyjął bardzo przychylnie.

Jak  słychać, Sejmowi przedłożoną będzie obe
cnie docyzya rządowa i sprawie pomnożenia 
liczby posłów z miast. Odpowiedź wypadnie 
odmownie z powodu, że ze sprawą tą poiączo- 
no przyznanie głosu wirylnego rektorowi poli
techniki i prezesowi Akademii Umiejętności.

Do SŁowa Polskiego donoszą z Warszawy, że 
z Petersburga nadeszło tajne rozporządzęn.e, 
i na rtacyi Prószkowie trzymano w pogotowiu 
800 próżnych wagonów dla transportu wojska.

Borysław, 15 marca. Pożar, o którym wczo
raj donieśliśmy, objął zabudowania z urządze
niami eloktrycznem i, zniszczył je, jak  również 
komory nad szybem, Szkoda wynosi kilkanaście 
tjsiecy.

Stanisławów, 15 marca. Postanowiono tu pod
trzymywać kandydaturę do Rady państwa p. 
Tadeusza Romanowicza, mimo jego rezygnacyi.

Na w ypadek, gdyby p. Romanowicz sianew- 
czo maLdatu przyjąć nie chciał, w pewnych ko 
łach wyborczych wysuwają kandydaturę dra 
Bronisława Luzićskiego.

Warszawa, 15 marca. Przybył tu nowy ku 
raior warszawskiego okręgu naukowego, prof. 
Zenger.

WlndeA, 15 maren. (Telef.) S r e b r n e  p i ę -  
c i o k o r n ó w k i  rozpoczęto dziś wydawać 
w kasach austro-węgierskiego Banku.

Wiedeń, 15 marca. Minister oświaty, dr Har 
tel, wydał obecnie nowe instrukeye dla nauk 
gimnazyalnycb, w których położony jest szcze 
gólny nacisk na konieczność wykiadów wyczer
pujących z historyi nowoczesnej. Prace domowe 
ucznia mają być ograniczone. Instrukcya zawie
ra szczegółowe określenie, w jakich rozmiarach 
mają być wykładane nauki przyrodnicze i ję 
zyki klasyczne.

Budapeszt, 15 marca. H r. A l b e r t  A p p o -  
n y i krzata się około zorganizowania m i ę d z y 
n a r o d o w e j  k o n f e r e n c y i  d z i e n n i k a r 
s k i e j ,  której zadaniem , jak  konferencyi w 
Haudze, ma być doprowadzenie do ogólnego 
rozbrojenia i pokoju. Akcya podobna ma być 
równocześnie wdrożona w tyek wszystkich k ra 
jach, które były reprezentowane na konferencyi 
pokojowej w H aaize.

Londyn, 15 marca. Z K o n s t a n t y n o p o l a  
donoszą do Standardu, iż tamtejsze sfery urzę
dowe otrzymały wiadomość o n a k a z a n e j  j a 
k o b y  p r z e z  r z ą d  r o s y j s k i  p o w s z e c h 
n e j  m o b i l i z a c y i  s i ł  l ą d o w y c h  i n o r -  
s k i e h .

Władze wojskowe tureckie zarządzić miały 
wysłanie znacznych posiłków w okolice T  r  e 
b i z o u d y, dokąd przybył pancernik rosyjski. 
W tym w padkn rozchodzi się prawdopodobnie 
J, wywarcie presyi na P o r t ę , aby okazała 
się skłonniejszą do udzielenia Rosyi koncesyi 
n» budowę kolei żelaznych w Azyi Mniejszej. 

Londyn, 15 marca. (Telef.) Z B u e n o s  Ay- 
P°łurzędowo stwierdzają, że dżuma tamre s

istnieje. Dotąd umarło 28 ludzi,

 Z Rady państwa.

. , . -    - wieczorom.
Minister sprawiedliwości przedkłada ustawę 

dotyczą^ zużytkowania ~ - J -  1 *

i U p i 

nie

t i t t e

gi.rócirtkicb. • _
S y l w e s t e r  l E r b  domagają się zwołania 

komny1 kolejowej, której na posiedzenia nie 
wzyWH przewodniczący K a f t a n  -  jak twier- 
d łą — ze względów obstrukcyjnych.

K a f t a n  oświadcza, że posiedzenie komisyi 
kolejowej *woł* “ńpiero w najbliższej ńesyi, 

«bee». k o t o ,  2 dai
M nmtioww W s U s r B b e l m b  i

S p e n s - B o o d e n  odpowiadają na szereg in-

torpelacyhii komisyi socjalno - polity
cznei nrzedkłada wniosek, domaga,ący się. 
aby komisya ta uznaną została za nieustającą.
Wniosek odrzucono. „„u

Następnie załatwiono szereg mn j y r  .. 
łożeń gospodarczych, a między in P . 
żonie o udzielenie b c z p i ® 0 *® . * jj,
a r n e g o  p o ż y c z c e  w o d o c i ą g u  j 
K r a k o w a .  , . •

Wiedeń, 15 marca. (Telef )  Klub czeski ^  
będzie przeszkadzał wyborom do delegacyj. 
Niemcom z Czech da tyle mandatów, ile zaw
sze w delegacyach mieli pod w ir udkiem, że po
słowie niemieccy, będący w większości, j**o 
przedstawiciele Moraw, posłom ezesk*m z Moraw 
dadzą 4 mandaty.

Windeó, 15 marca. (Telef.). W sobota od.P 
dzie się ostatnie posiedzenie Izby w bieżącej 
sosyi. Załatwioną być ma jeszcze: nowela prze
mysłowa, sprawa tytułów inżynierskich i przed
łożenie w sprawie margaryny.

Wiede*!, 15 marca. (Telef).  Konferencya cze- 
sko-niemieeka, która zbierze się w poni dzidek  
odbędzie tym razem więcej posiedzeń, albowiem 
ob.-adować będzie aż do czasu zebrania się sej
mów.

Wiedeń, 15 marca. (Telef.), Rząd ma zamiar 
przedłożyć parlamentowi w najbliższej sesyt 
u s t a w ę  j ę z y k o w ą  ala Czech i Moraw, jako 
dodatek do § 19 ustaw zasadniczych państwa.

Wiedeń, 15 marca. (Telefonem,. Po»eł G r e -  
g o r i g  wystąpił z klubu antysemickiego. Z te
go powodu przewodniczący klubu L u e g e r 

j wyraził się przed wiceprezydentom Izby P rą

dem, że klub bardzo żałuje ustąpieniu kolegi 
Gregoriga.

S t r a j k i .
Most, 15 marca. Wczoraj powtórzyły się de

monstracje., Robotnicy przybyli znowu w zna
cznej ln.zbie na Plac targowy i zgromadzili się 
przed lokalem Kasy brackiej. Batalion piechoty 
natychmiast przym a.zerow ał, ale wkrótce od- 
bzedl, co robotnicy przyjęli ironicznemi okrzy
kami.

Jeuen z robotników cbcial starostę uderzyć 
lask ą , żandarm jednakże udaremnił uderzenie. 
Kubotnik ów przy pomocy otaczających zdołał 
umknąć. Uwięziono cztery osoby.

Nyrżany, i o  marca. 2  6.068 górników sta
nęło do pracy 1.872. Deputacya robotników Za
żądała od starostwa, ażeby został zwołany urząd 
pojednawczy.

Morawska Ostrawa,, 15 marca. Wczoraj od
było się 28 zgremadzeó robotuczyck, w których 
omawiano bardzo żywo parlamentarne poniżenie. 
Pomiędzy delegatami robotników, B e d n a r z e m  
i b k o i n y m ,  którzy w komisyi socjalno poli
tycznej Rady państwa podczas swego przesłu
chania zajęli w sprawie ośmiogodzinnego dnia 
pracy sprzeczne stanowiska, wywiązała Bię gw ał
towna poiemika. Na jednem zgrumadacniu ro
botnicy oświadczyli, że raczej w y w ę d  r u j ą ,  a 
n i e  u s t ą p i ą .

Tnujsze zgromadzenia miały przebieg spo
kojny. W rewirze karwm smm  rozwiązano dwa 
zgromadzenia.

Z parlamentu niemieckieyo,
Berlin, lb  marca. Ma wczorajszym posiedze

niu parlamentu niemieckiego toczyły się w dal
szym ciągu obrany trzeciego czytania Lex Hem- 
ze. Dyskasya nad tą ustawą, wymierzoną prze
ciwko rozpaście i oiającą przestrzegać poczucia 
przyzwoitości i przystujności publicznej, przy
brała jednakże tak wolny ton, że ze względów 
przyzwoitości nie powtarzam tego, co posiuwie 
mówili o domach publicznych i prosty tncyi. 
stwierdzam tylko, że cały ten ruch „moralny” 
w Niemczech jest w gruucie niemoralnym, po
nieważ jest widocznie objawem obłudy narudo 
wej.

Berllli, 15 marca. Przy obradach parlamentar
nych nad L ex Heinse 8s.reśluno między innemi, 
na podstawie wniosaow kompromisowych, para
graf, rozciągający op.enę prawa nad dziewczę
tami do wieku lat 18, tak iż granicę tej opieki 
pozostaje nadal według dotychczasowych prze
pisów,, lat 16.

Dyskusyę nad paragrafami, dotyczącemi s z t u 
k i  i t e a t r u ,  odłożono do następnego posie
dzenia.

Środek przeciw gruźlicy.
P ary ż , 15 marca. Środek przeciw gruźlicy, 

odkryty przez R i c h e t a  i f l e n e o u r t i ,  przy
gotowuje się w następujący spoBób: Sieka się 
awa kuo surowego mięsa z mięśni wołu, nale
wa się na to 1 kilo woay i otrzymuje się z te
go 260 coatituetrów sześciennych c z y s t e g o  
s o k u  m i ę s n e g o .  Sok ten pije się na zimno.

Środek ten me może być jcanak  uważany za 
specyficzny lek przeciw gruźlicy, lecz jedynie i 
pizy trafnem utyciu , z a  d o b r y  ś r o d e k  o d 
ż y w c z y  i w / m a e n i u j ą c y  d l a  o s ó b ,  
c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę .

Wie&eń, 15 marca. W tutejszych kołach nau
kowo lekarskich przyjęto paryską wieść o od
kryciu nowego środka l e c z e n ia  w gruźlicy sce
ptycznie.

Kwestya amnestyi we Francy i.
Paryż, 15 marca. Komisy* senatu francuskie

go, której powierzono k w e s t y ę  a m n e s t y i ,  
przesłuchała wczoraj Józef* R n n a c h t ,  Emila 
2 o 1 ę i pułkownika ł * i c q u a r t a .  — Wszyscy 
trzej oświadczyli się stanowczo przeciwko amne- 
Btyi, zaznaczając, iz pi rwszy to raz zdarza się, 
że prawo abdyaaje przed nieznanemi zbrodnia
mi, które mogą być wyświetlone. Zola powie
dział między innemi: „Dziwi mnie ta amnostya, 
która dla ratowania winnych zamyka usta nie
winnym”.

Wbrew konstytucyi irlandzkiej.
Kolonia, 15 marca. Petersburski korespondent 

Koeln. Z tg  donosi, iż postanowienie, na mocy 
którego usoby mianowane ba gubernatorów 
w Finlandyi musiały składać osobną przysięgę 
na konstytucję, zostało, ■ *' wniosek generał- 
gubornutoru 5nlandzkiego, B o b r i k c w a ,  zmie
nione przez cara o tyle, że przysięgi tej nie 
będą składały osoby, które przy wstąpieniu do 
państwowej iłuzoy nwyjouej już były zaprzy
siężone. Tym sposobem dotychczasowa przysięga 
gubernatorów na konstytueyę w. ks. finlaLdz- 
aiego zostaje zniesioną.

2arząuzenie to urobku tom bardziej przvene- 
bia,ące a  rażenie w całej Finlandyi, jie 
cztouie rozeszła się wiadomość o zamiarze ogra 
mczoma kompetencyi gubernatorów finlandzkich 
i finlandzkiego senatu. W śprawie tyeh zmian 
tuczą się już rokowaniu.

Równocześnie donoszą, że wieloletni pomocnik. 
miniBtra-sekretarza stanu dla spraw finlandzuieh 
g e n  rał P  r o k o p e prosił o dymisyę i otrzymał 
ją . Otóż stanowisko jogo Ma pozostać nadal me 
oosadzont« , a czynności togu urzędu pemić bę
dzie nadal sam Bearetarz stanu P i e h w e, tak, 
iż na przyszłość żaden wysoki urzędnik finlan
dzki nic będzie reprezentował interesów Fin 
landyi bezpośrednio wobec cara.

s’a

& t s

w o J » a -
Lendyn, 15 marca. M a r s z a łe k  R o b e r t s  do-

uii.li iz wkroczył o s o b i ś c i ®  do B l o e m f o  u t e i n
puczem na gmachu rządowym tataże wywieszono 
f l* «  angielBką.

LOnd/n, 15 marca. Depesza marez. P o  b e r t -  
z B l o e m f o n t e i n  brzmi.
Z pomocą boską i skutkiem męstwa żołme- 

Waszej królewskiej Mości udało nam 
1 B l o e m f o n t e i n .  Fl»g» angielw * po- 
a już na gmachu rządowym, kioiy wczoraj 
ił 8 1 e j n, by ł j  p re z y d e n t Drami. Członek 

, wykonawczej, p. F r a s e r ,  ourmistiz m.a- 
oraz sekretarz byłego rządu, wraz z uczny- 
urzędnikami wyszli naprzeciw mnie przed

 ibto i wręczyli mi klucze od urzędów. Boe-
row.e wycofali się zupełnie z okolic miasta,

r ł y ,zająć
wiewa
upuścił 
rady
su
mi 
miasto

które są teraz spokojne. Ludność Bloemfontein 
przyjęła nas z radością (?)“

Londyn, 15  ̂ marca. W e d l e  o s t a t n i c h  
w i a d o m o ś c i  s t o l i c ę  O r a n i i  p r z e n i e 
s i o n o  z B l o e m f o n t e i n  d o  K r o o n s t a d t ’u.

Londyn, 15 marca. D aily Chronicie donosi 
z B l o e m f o n t e i n  pod datą 13 b. m.: Gon. 
F r e u c h  zagroził bombardowaniem m iasta, na 
w ypadek, gdyby się n.e poddało natychmiast. 
W odpowiedzi na tu dziś rano Buorowie wyw.e- 
sili białą ilagę na znak poddania.

Preterya, 15 marca. Nadeszło tu sprawozda
nie o soootniej bitwie pod A b r a h a m s k r a a l  
którą Anglicy nazywają bitwą pod D r i e t f o n -  
t e i n .  Pokazuje się z niego, że Boercwie, pod 
Wudzą komendanta D e l a r e y ’a ,  walczyli przez 
cały dzień zacięcie przeciw 40.000 Anglików i 
odparli z wielkiemi stratami trzy razy ponawia
ny przez nieb atak. Aż do zachodu słońca 
Boerowie utrzymali Jię na swych pozycyach.

Londyn, 15 marca. 2  kwatery głównej m ar
szałka R o b e r t s a  donoszą tu, że konie kawa- 
leryi i artyleryi angielskiej są zupełnie z sił 
wyczerpane, tak że w najbliższym czasie muszą 
być zastąpione świeżemi.

Londyn, 15 marca. 2  Mafekingn donoszą, że 
Bueicwie zbliżyli się na odległość niecałych 50 
m  od szańców angielskich, które zostały już 

znacznej części zburzone przez ciężką arty- 
leryę boSrską. Zapasy żywności są na wyczer
pania.

Lonayn, 15 marca. Odpowiedź S a l i s b H r y ’e- 
g o  na notę prezydentów K r t i g e r a  i S t e j n a  
datowana jest z 11 b. m. i brzmi, jak  nastę
puje:

Zaznaczam otrzymanie telegramn od szano
wnych panów, którego główną treścią było żą
danie, aby niepodległość obu republik połudmo 
wo afrykańskich została utrzymaną, co miało 
być pierwc ;ym warunkiem rozpoczęcia rokowań 
pokojowych.

Co iię tyezy przebiegu wypadków w roku u- 
biegłym, to oświadczam, że już w czasie roko 
wań dyplomatycznych T r a n w i a . 1  czynił 
przygotowania do wojny i wysłał ubliżające 
ultim atum , przez któro wypowiedział wojnę 
królowej. To samo uczyniła Orania, aczkolwiek 
z te n państwem Anglia nie pozostawał* w za 
targu. — Bezpośrednio potem wojska boerskte 
wtargnęły na terytorynm angielskie i obiegło 
tamże leżące trzy miasta.

Ze względu na nieszczęścia, sprawione prrez 
wojnę, i ze względu na zły użytek, jakie zro
biły z przyznauej im lawniej przez Anglię nie
podległości obie repHDl.ki pułudniowo-afrykań- 
skie, widzi się rząd królowej zmuszonym odpo
wiedzieć na depeszę szanownych panów w tym 
duchu, i ż  n i e  z a m i e r z a  p r z y z n a ć  n i e 
p o d l e g ł o ś c i  a n  i T r  a n s  w a a  l o  w i ,  a n i  
O r a n i i .

Powyższą odpowiedź odczytał margr. S fi
l i a  b k r y  w Itbie lordów, identyczne zaś o- 
świaflcz.nie w Izbie gmin złożył lurd b o l -  
f e u r ,  poczem Izba ta przyjęła bill o pożyczce 
na cele wojenne w drugiem czytaniu 268 gło
sami przeciw 31 głosom.

Londyn, 15 marca. Ogłoszona świeżo „Księ 6C J "7  ---- ---- o —------- ----------  n—“ i  oi
błękitna” zawiera dokumenty, tyczące się se 
kwestracyi niemieckich parowców: „Herzog 
„Bundesrath” i „General”. Zasługuje z pomię 
dzy nich nu szczególną uwagę odpowiedź mar
grabiego S a 1 i a bu  r y t e g o  na żądanie ambasa
dora niemiemiockiego, kr. H a t z f e l d a ,  o na
tychmiastowe wypuszczenie na wolność pier 
wszego z tych parowców. Margrabia - bali"bury 
mianowicie odpowiedział, iz nie zgodzi się na 
to, dopóki sąd morski nie wyda swego orzecze
nia. Margrabia Salisbury zakomunikował równo 
cze śnie niemieck emu poselstwa, że wydano roz
kazy, aby zawiesić przeszukiwanie okrętów 
w Adbnio i nie zatrzymywać niemieckich .pa
rowców pocztowych z powodu prostych podej
rzeń. Dnia 17 stycznia przesłał ;margiabia 
Salisbury LascelleB’owi ambasad .rowi Anglii 
w Berlinie odpis noty, doręczonej mu 9 sty
cznia przez hr. Hatzfelda i zauważył, że bardzo 
był zdziwiony tern, iż od zastępcy mocarstwa, 
z którem rząd angielski stoi na stopie nader 
przyjaznej, otrzymał deklarację, którą uważa 
za snorstką i która angielskim oficerom zarzuca 
lekceważenie prawa narodów, na co nie ma ża- 
dych dowodów.

_OPdyn, 15 go marca. Omawiając dokumenty, 
zawąrte w „Księdze błękitnej”, stwierdza Stan 
dard, iż wykazują one dowodnie p o j e d n a w 
c z e  u s p o s o b i e n i e  A n g l i i  w o b e c  N i e 
m i e c .  Dziennik ten czyni następnie uwagę, że 
jednak Anglia miała prawo spodziewać Jię ze 
strony zaprzyjaźnionego mocarstwa mniej szor
stkiego tonu, aniżeli ten, jakiego Niemcy użyły 
w swej nocie. Również nie warto wspominać o 
przemówieniu hr. B t l l u w a  w dniu 19 stycznia 
b. r. w parlamencie niemieckim, gdyż wszystko 
jest dobre, gdy dobrze się kończy.

Londyn, 15 marca. DonoBzą tu z K a p s z t a d  
tu,  że Cecil R h o d e s  me mó^ł odjechać do 
Auglii, gdyż rozchorował się na katar żołądka.

Londyn, 15 marca. Olbrzymia większość indzi 
politycznych i dzienników, pochwala odpowiedź 
margr. S a 1 i s b u r V e g o, przesłaną K r fl-g e- 
r o w i  i S t  e j  n o w i .  W iele-dzienników wyrąpa 
jrzekonaHiej iż Bove r o  w te  z g o d z ą  s i ę  n a  
b e z w a r u n k o w e  p o d d a n i e  s i ę  A n g l i i .  
Times nazywa depesze K r t i g e r a  i S t e j n a  
szczególnem curiosum, „mięszaniną namaszcze
nia, cynizmu i bezwstydu”.

Na jednym  punkcie zgodną jest cała prasa, 
a mianowicie, nu tym, że T r a n s w a a l  i O r a  
n i a m n s z ą  p r z e s t a ć  i s t n i e ć  j a k o  p a ń 
s t w o  s a m o d z i e l n e .

Londyn, 15 marca. Odpowiedź S a l i s b u r y ' e -  
g o  na telegram prezydentów: K r t i g e r a  
S t e j n a  już w poniedziałek nadeszła do P r e 
t o r  y i. Prezydenci wzięli pod uw tgę tę odpo
wiedź i wy stosu Wi li nowy telegram do rządu 
angielskiego, w którym zapewniają, że B o e r u -  
w i e , oburzeni odpowiedzią S«liBbnry’ego , p o- 
s t a n o w i l i  w a l c z y ć  d o  o s t a t k a .

W niedzielę konsul amerykański wręczył pre 
zydentowi K r t l g e r o w i  telegram prezydema 
M ac  K i n l e y ’a, w którym tenże oświadcza, iż 
p o c z y n i  p r o p o z y c y e  p o ś r e d n i c t w a  
u r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ,  jak tego sobie ży
czył rząd transwaalski i oroński

Pary i, 15 marca. Dotąd nie otrzymał rząd 
rancuski od r e p u b l i k  p o ł u d n i o w o - a f r y -  
k a ń s k i c h  jakiejkolwiek propozycyi z prośoa

o pośrednictwo pokojowe. S f e r y  k i e r u j ą c e  
f r a n c u s k i e  p o s t a n o w i ł y  n i e  p o d e j 
m o w a ć  p o ś r e d n i c t w a ,  gdyż mogłoby o- 
no być dwOjznacZ-ue zrozumianem przez Anglię 
oraz przyczynić się do zaost-zenia i tak już o- 
strej polemiki dziennikarskiej między prasą 
francuską a angielską.

Berlin, 15 marca. Odpowiedź na propozycyę 
co do interwoncyi, uczynioną przez rząd trans
waalski, aczkolwiek trzymana jest ona w for
mie bardzo grzecznej, uważają tu za niewzru
szony zamiar rządu niemieckiego niemięszania 
się w wojnę południowo - afrykańską. Zresztą 
wiadomo jest z góry, że Anglia odrzuciłaby 
wszelką propozycyę iuterwencyi, ktokolwiekby 
ją  nczynił.

Nowy Jork. 15 marca. Były konsul general
ny Stanów 2jednoczonych w P retoryi, Mon-  
t a g u  W h i t e ,  oświadczył pewnemu dziennika
rzowi, że prawdopodobnie R o s y  a, N i e m c y  i 
F r a n c y a  poprą kroki pośredniczące, podjęte 
przez Stany 2jednoczone. W obecnym jednak  
stanie rzeezy żadne z mocarstw europejskich 
takich kroków na własną ręką uczynić nie 
muże.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

J V A D W A J V E .
( A r t y k u ł y  w  t y m  d z i a l i  u i t  p o o b o d u  

o d  R o d a k o y l . )

Trwały skutek lecinlczy: W wypadkach bole
snego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta
wach, podagry —  nacierania Molla wódką fran
cuską I solą wywierają zbawienny skntek. Cena 
flaszki 1 kor. 80 gr.

Codziennie wysyła u  pobraniem pocztowera A 
MOLL, aptekarz o. i k. dostawca nadworny. Wie) 
deń, Tuchlauben Nr 9. Lprasza się w składach 
m*t'jryałów, w aptekach i handlach iądać wyru 
żnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicji znajdują się 
n firm, podanych w ogłoazenin, na ostatniej stronic.

Skład fortepianów e
W. BARABASZ i Sp. ^

K r a k ó w ,  B y n e k ,  8 9 . 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeuskioj i berliuwkiei 

W i e d e ń ,  15 m area 1900.
łioiow me w koronach i procentach.

kor. | h.

Renta austryaeka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

4% renta austry&cka złota
4% ,  „ koronowa

„ węgierska złota . .
1% „ „ koronowi
-kkeye Banku a istro-węgierekiego

„ kredytow e...............................
Londyn . . . . . . . . . .
M a r k i ...............................................
id-to Markdwki . ,
2 ó to Fi a n k ó w k i..............................
Włoskie bananor)
Dukaty ■ " . ' ! ! !
Węgierskie Losy Premiowe 
Losy tureckie _ \
Akcye A rg lo b a n k u .........................

„ U n io n b an k u ......................... ;
„ B a n k v e r e in .........................
„ Lacnderbanku
„ Kolei Lwowswo-Ozemiowie ikiej
n „ Południowej
n „ Eibetbal . . . .
n „ Nordbahn
„ „ Staatsbahn . . . .
„ n Alpiue

Tureckie Tabaczne . . .  
Buble . . ,

B e r l i n ,  15 marca 1900
Banknoty austryackie . . . .
Krótki Wiedeń ....................................
Banknoty rosyjskie .  .................................
Krótka Warszawa . . . .  . .
41li % Listy polskie . . .  . . . . .
Renta włoska ...........................
Akcye kredytowe austryackie . . . . . .
Buble Ultimo . . . . . .

W i e d e ń ,  15 marca 1900
spirytus gotowy 
Cena nafty 
f szenica na wiouę 
Zyto na wiosnę 
Owies na wiosnę . 
Kukurudza . . .

y»i i&
94 -  

20
J9 4i 
97 0& 
VS e0 

1Z7 -  
234 8 S 
24<
118  47 L, 

23 H 
19 2 1 
60 10 
iii ;i7 

1 - 1  2 » 
121 oO
124 W 
164 —
135 50 
117 -.5
140 50 
26 -

124 50
‘96 -
i 36 20
*62 -
141
2 i 5

8*
84

216

50
*/»

30
30
20

97
>4

234
21e

39
40 

7 
6
5
6

*/« 
7o 
'  5 
21

60
50
66
64
27
Et

Geniilk Izby OHadłow* J * > r *  - 
mysłową/ w KraKowłe

1 1 nia 15 marca 1900 'oku ;o d . 1 w pjladnie.

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franiu papiefowe . . -
JO-to irankówki w złocie

II. Listy Zastawne.
6 °/o Listy zast. prem. Baniu hip. 
4 '/,%  L.sty zasiawne Banku hip.
n
4 1 iJ% Listy zastawne Bani niraj.
■■ yo rt rt n n
*% Liety zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok......................................
4% L. zast. gU. T. kr. ziem 41-letnie 
4“ „ L. zast. gal. T. kr. ziem. 6 6 -letnie

III. Obllgacye I pozyczkl.
4 °/0 Galiiyjskie obligacye propinae.

Pożyczka krajowa z r. 1873 
4°/o Pożyczka krajowa z r. 1893 
4% Pożyczka miasta Lwowa . 
b % Obligacye komun. Banku krai’

Obligacye kolejowe .

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . 

n „ Stanisławowa

V. Akcye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie 

- f“P0t- n 
» n Galie, dla handlu i 
przemysłu w Krakowie 

Akcye kolei Karola Ludwika 
„ kolei Lwów-Czei uiowce-Jassy.

Waluta koronowa.
płaoą | żądają

2 '5 60 256 50
118 25 118 86
ws — 96 76
19 26 19 6

109 26 1 1 0 25
98 25 99 26

1 92 EO 93 60
190 — 101
93 25 9> 26

94 25 9 25
94 50 95 50
93 60 94 60

96 50 97 10

93 50 94 50
1 92 25 91 25

10 ' 60 192 —

99 76 —
95 — 96 --

60 61
127 —

172 — 177

1 0 0 25 101 25 1
139 50 141 50 |

służy do przyrządzania wybornych zup, sosówy legumin9 pudyn{|ów
Wszyscy lekarze polecają go najgoręcej.

t. d.



Nr. 61. N O W A  R E F O R M A .

Nowości:
i )

i mm 0
Do siewa wiosennego

DOSTARCZA
( K a ż d y  p o j e d y n c z y  n u m e r  

2 4  h e l .  =  1 2  e t .)
271/273. Chodiko, Obrazy litewskie III. Pamię

tniki kwest krza. 72 h.
274. Głowacki, Książę Niezłomny. 24 h.
275/378. Dante Aiighieri, Boska komedya ez.

III. Rsy. 96 h.
279. Kazet, Scherzo, t. II. 24 h.

Walewski, Górą Radziwiłł. 24 li.
281. Goszczyński, Sobótka. 24 h.
2 o2 283. Ibsen, Dzika kaczka. 48 h.
284. Kazet, Scherzo, t. III. 24 h.
285. Krasicki, Monachomachia i Antimonaeho-1 

machia. 24 h.
286. Krasicki, Myszeis “4 h.
287/2^2. Dr. Kurpiel, Podręcznik do dziejów |

iteiatury polskiej. 1 kor. 44 h.
293. Pontmartin, Margrabina d A.urebonne. 24 h. |
294. Słowacki, Kordyan. 24 h.
295. Słowacki, Mazepa. 24 h.
296. Szajnocha, Szkice historyczna I. Barbara | 

Radziwiłłówna. 24 h.
297/300. Wasilewski, Poezye. 96 h.

Dalsze tom iki w  druku.
2)

z 20sto - helerowej Biblioteki
k lasyków  rzymskich I greckich |

l i tu s  Livii*s:
Zeszyt 19.20, 21, 22, 23, 24, 25. A b n r b e  I 
. c o n d l t u  I l b r i .  Ks. I. Rozdział 1—43. 
iyeiorys Liviusa, tłómaezenie słowa, objaśnienia | 

rzeczowe i gramatyczne.
W druku zeszyt 26 i dalsze.

[Zeszyt 1 / 8 : KorneliuS NepoS: Żywoty sła-| 
wnyeh mężów.

Ze»zyt 9/18. J u l im  Caesar: P a m i ę t n i k i  
o  w o l n i e  g a l l i c k l e j j .

3 )  722 1 3
z Wydawnictwa ustaw:

1 'M taw a p e n s y j n a  z dnia 14 maja 1896 r. j 
Nr. 74 dz. u. p., dotycząca urzędników państwo 
wych, wdów i sierót, wraz z przpisem wyko- 1  
nawczym z dnia 22 maja 1 8 9 6 . Cena 60 haler.

Do nabycia w każdej księgarni.
Katalogi gratis i franco wysyła

Księgarnia W illi. Zukerkandla w Złoczowie.

Bank rolniczy we Lwowie
z gwaraucyą za siłę kiełkowania i czystość

pod kontrolą stacyi botaniczno-rolnijzej,
bez kanianki koniczyny lucerny oryginalnej Pro- 
vence, tymotki w worach plombowanych przez 
stacyę, wszelkich nasion traw , spor ku, łubinu, 
wyki, bobiku, grochu, buraków i marchwi paste
wnej, końskiego zębu oryginalnego amerykań
skiego i węgierskiego, oraz nowego gatunku koń
skiego zębu „złotego**, kukurudzy pastewnej Pi- 
gnoletto Cinąuantino, pszenicy jarej i przewódki, 

Ojl żyta jarego i owsa. ?o8 i «

ZARZĄD SZKÓŁEK LEŚNO-OGRODOWYCH

Z a s s ó w  p o d  C z a r n ą
poleca do kultur wiosennych następujące nasiona leśne.

KraKdw, ulica Zwierzyniecka Nr. 4.

Rumpel & Waldek,
przedsiębiorstwo budowy wodociągów krakowskich 

i zakład instalacyjny.
Polecamy się P. T, Szanownej Publiczności do wykonywania 
instalacyj wodociągowych wew nątrz realności, jakoteż klose- 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnemi

warunKami, 694 2 62
Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajdują 
się przyul- Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109.

Kosztorysy na żądanie za darmo

Krakftw, ulica Zwierzyniecka Nr. 4.

M olla Proszki Seldlickle.
Prawdziwe tylko

N A Z W A
Cena 

za 1 funt N A Z W A
6h
rslocsq

Cena 
za 1 funt

kor. hal. kor. hal

I Jodła, Pinus abies .
’S*

JS \| 60 Grab, Carbinus betulus . . 50
I Sosnapospolita,Pinus silyestris >- tSJ-52 <a S 60 Jasion , Fraiinus eieelsior . - o — 40
I „  czarr i, „ austriaca 2 40 Jawor, Acer pseudoplatanus . s as — 60
I Modrzew, Pinus lar 1 1  . . . T l  l 40 Klon, Acer platanoides . . . — 60
I świerk, Pinus picea .  . . n * 1 40 Olcha czarna, Alnus glutinosa 00 — 80
I Akacya, Robinia pseudoaecac. — 70 „ biała, „ incan i . 3 u 1 £ 0
| Buk, Fagus siły........................ 3 & —Y 50 Żarnowiec, Spartium scoparium — 70

Brzoza, Betula alba ' 5  » — 60 Ziarnówki jabłek O 2 40
Głóg, Crataegus monogyna . 'Am

d

40 „ gruLzek . . . . 3 60

P l a c  n a d  W i s ł ą
stosowny na skład drzewa lub coś podobnego,
J e s t  do wynajęcia. Adres w Administra
cji „Nowej Reformy-1 pod 7 1 0 .  716 1 2

Od lat 35 istniejący bez konkurencyi
Handel szkła i porcelany I 

JOZEF DWORAK *  Wadowicach
jest wskutek śmierci właściciela zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania. L o k al,. 
w którym handel dotąd istnieje, może tuz Przy kolei elektrycznej — zupełnie odhśwlony — poleca wzorowo urzą- 
być wynajęty. — W iadomość w handlu. dzone pokoje od 70 ct. począwszy. — Przy dłuższym pobycie znaczny opust. 

725 1 3 I

S i ł a  k i e ł k o w a n i a :  Jodła 60°/0, sosna pospolita 83 '5°/0, sosna czarna 
|80°/0, modrzew 40° /J  świerk 80% ,

Cennik aadzonek leśnych, drzew parkowych, krzew ów  o zdo- 
Ibnych i roślin  pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 567 lo lo

H O T E L  r i C T O l l I i

wtedy, jeżeli na etykiecie każ
dego ptdełk k wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l l .
Trwały i pewny skutek  tyeh 

proszków w najuporczywszyeh 
cierpieniach żołądka i trzew iiw  
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiigmieniu, zgadze i chronl- 
cznem zap arć  , sto lca , w cier
pieniach wątroby, zasto jach , 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kobiecych,
zapewnił od wielu lat tym pro-

ik<
o|s t b ^ i : Fi.

sz&orn obszerne wzięcie' 
F« 8zywe będą sądownie ścigane.

C e n a  z a p i e c z ę t » w a B e K0  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  2  K o r o n y .

Wódka francuska, i sól Molla
Prawdziwi tylko r  zamknięta plombą ołowianą4* ^ ^ O Ł Ł 44” 1 °chronnym A* M O Ł Ł

W ó d k a ,  f r a n c n ą k *  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom
powstałym skutkifiin zaziębi®^**’ działa wzmocni aj ąco na mięśnie i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki I Kor. 8u  gr.

we Lw ow ie, u l. H etm ańska L. 8, 642

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U prasza się P . T. P ubliczność w yra& nie żą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i  ty lk o  te  

p rzy jm o w a ć , k tó re  opa trzo n e  są  m o im  z n a k ie m  o c n ro .m y m  i  p o a p u ^ m .
Składy utrzymują w K r a k o w i e  aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han

dlu Szarskiego i Syra Rnnaana Drobnera. 1  1 1  0

K o n k u r s .
W obrębie galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu są do obsadze
nia trzy posady asystentów te
chnicznej kontroli skarbowej.

Asystenci przyjęci zostaną na ra
zie prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, a po upływie jedno
rocznej , a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadawalniającej służby 
za kontraktem, zamianowani będą 
rzeczywistymi urzędnikami pań
stwowymi w XI. klasie rangi.

Asystent technicz. kontroli skar
bowej przyjęty prowizorycznie za 
kontraktem służbowym pobierać 
będzie zwyczajne pobory urzędnika 
państwowego XI. klasy rangi (płacę 
i dodatek aktywalny), w razie zaś, 
jeżeli przeznaczony zostanie do sta
łego dozorowania lańneryi olejów 
mineralnych lub innego przedsię
biorstwa kontroli skarbowej podle
gającego , pobierać będzie nadto 
przez czas użycia w tej służbie 
roczny ryczałt, który najmniej 500 
koron, a najwyżej 800 koron wy
nosić może.

Wymogi do osiągnięcia posady 
asystenta technicznej kontroli skar
bowej są
1) obywatelstwo austryackie;
2) nieposzlakowany charakter;
3j  nieprzekroczony 40 rok życia:
4) dokładna znajomość języków 

krajowych i języka niemieck.;
5) dowód ukończenia chemiczno- 

technicznego oddziału w jednej 
z austryackich szkól politechni- 
cznycn i złozema pierwszego 
egzaminu państwowego co naj
mniej z klasyfikacyą „ uzdol
niony “ ;

6; co najmniej dwuletnie zajęcie 
przy technicznym ruchu rali- 
neryi olejów mineralnych, bro
warów, gorzelń lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę wnieść 
mają podania należycie udokumen
towane w przeciągu czterech tygo
dni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 726

Lwów, dnia 7 marca 1900 r,
K e r y t o w s k ł .

C. k. austryackie koleje państwowe.
z  r o z K Z a . d u j a . z d y

ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego).

Wny de Łącki ścicielóm m ają
tków, fabrykantom , przemysłowcom i 
wszystkim w ogóle, iż podejm uje się 
w s z e l k l e h  z l e c e ń  rzetelnych we 
F ran cy i, jak  i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do n ieg o : P a *  
y i l l o n  5 b i s ,  r u e  S t .  A u g n s t i n ,  
a  A s n l e r e w ,  p r ś s  P a r i s .  692 2  2 0

Fraków, 16 Marca 1900.

Kilku zdolnych inkasentów
znajdzie po&adę w większym domu 

handlowym 
Kaucya w kwocie 200 K. oraz znajo

mość języka poi. i niemiec. wymaganą.
O posady ubiegać się mogą tylko 

z branży handlowej.
Oferty pod W .  W ,  2 0 0  do Admi- 

nistracyi „Nowej Reformy.* 703 3 3 .

6.31 rano poe. po«p. 
«.*» . .  „

Nr. 8 z Krakowa 
Nr. 8 z Podgórza PI.

Odjazd z  krakowa (wzglgdnle z  Podgórza) 1

5.35 r.mo poc. osob. 1032 z Podg>m Płaszowa | d o  O ś w i ę e i m a , ma tam połączenie do 
6.41 „ „ ,  „ „ |rz}jtau<-| Wiednia 1 Wrocławia.

d D P o d w o ło e a y s k .  ma połączenie w Podg 
Pł. do duchy, w T umowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, OzorTkoa. N. Sącza, a od 1 
lipoa do 15 wrze; nia aż do Orłow<»), w Bze- 

ioaie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro
sławiu io  Rawy Buskiej i Sokala, w Prze
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stry/* 
Ławoeznego i Buczą wy w Kmnem do Brodów, 
w Podwoł uzyska, .‘b do Kijewa 1 Odeay, w Bor
kach wi< Ikieh do Grzyn.iłowi.

d o  T a r n o p o l a ,  połączenia w Fodgorzu 
Płaezowie od Suchy, w Bierzanowie de Wie
liczki, w Dębicy de Rozwadowa i Nadbrz* ®. 
w Przi>viyśia do Chyrowa, Stryja, Stanirtą- 
wc*a i Husiatyw we Lwowie Jo Ba wy ruskiej. 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiee. 

d o  H u s i a t y n a  ^rzes Suohą, N. Sącz, N 1*- 
gon; ma połączenia w Kai wary/ do Wadowic 
1 Bielaka, w Suahj do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 
ile do Rzeszowa, w N. Zagórzu de Mezó 
Laboroz.

d o  P o d w o l o c s y s k ,  ma połączenia w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suozawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
ezyniee , w Borkach Wielkich do Grzymałowa 

LOS po poi. poc. mlesz. 1607zKr^owa(p.Zw.)| dQ 0 iw iQ e łm a # ma Łun połąctenie dr
7 .5  " " " ■ .„"o. * _ (  pociągu błyskawicznego 1 usobuwego do Wie
dnia 1 Wrocławia.

SJ.6 rano pociąg osob. Nr. 16 z Eruowa 
8 . 8 4 .......................................... * Podgórza PŁ

9.06 ranopec. miesz. Nr. 1633 % Kia ~wa (p. Zw.)
9 . 1 9 ........................................ z Zwierzyńca
9.22 praed poł. poc eoob. Nr. 1012 z Podgórza Pł 
9 . 2 9 .............................................. z Podg. prz.

11.00 przed poi. poc. osob. Nr. 18 z Krakowa 
11.12 „ ,  „ „ ,  „ z Podgórza PŁ

1.30 
1.36 "
1.18 po poł. 
134 .  .

poc. )d e  W i e l l e r a  1« ma połąezi ul* w Pogórzu 
Płaszowie Jo Oświęeima.

2.49 po potud. poe. peq> Nr. I  z Krakowa

6J6 wieczór poe. otok. Nr. 19 z Krakowa 
6.26 ,  * » n .  z Podgórza pł i

1034 z Podgórza Pł. f 
> „ n przystj

miesz. 461 z B rakowa 
„ „ z  Podgórza Pł.

d o  I i^ o w  # ; ma połąi zeni« w Tamowi* do 
Stróż, Jaota i New go Zagórza i Busiatyna, 
w Łeeozowie do Jasła, w Jaroeławiu do So
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Ppdwołtjzyi t i Suozawy. 

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu* 
Płaoaowie do Suchy i Oświęeima, w Tarnowie 
de Nowego Sącza.

7.66 wieoz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) d o  C hjTO W a p zez Suchą, N. Sącz, N. Za-
8.10 ,  n n z Zwierzyńcu > górz; ma poląr -ema w Sk tu Hue do Oświęeima,
8.16 .  .  oook. 1016 1 Podgórna Pł. \ Kalwaryi do Wadowio. w Stróżach do Tamowd,
831 ,  „ ,  n _» przystj _ - - -  -
8.00 wlorzOr
S U  .

d o  l r k a n , ma połączenie w Przemyśli do 
Chyrowa, w Ickanach do Bukaresztu, Kon
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

d o  P a d i r o ł O f i |* k  1 S u o z a o y  p r a w  
L w O w , ma połącz, w Lwowie de Stryja, w Kra
snem do Br- iw, w Tarnopolu de Halicza, w 
Podwołoozyskaeh do Odeoy i Kijowa.

d o  P odw otocm ym fc' ma połączenia w Bie
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy ao Bozwaaowa 
i Nadknczia, w Rmwjcwie do jasła i Nowego 
Zagórsa, w Przemyślu do -Ihyiewa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suozawy, Sr-yja, 
Skolego, Janowa, Bełżca; w Kraonem de bro
dów, w Tarnopolu do Kopyciynieo i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

przystj w Zagórzanach de Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa, 
poe. ssiesz. 403 z Krakowa \  d o  W le li*  z k l ,  ma w Podgórzu Pł. połączę

„ „ n * Podgórza Pł. J nie do Suchy, N. Sącza i Oświęeima.

8,36 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

9.00 wio* tor poc pesp. Nr.17 z Krakowa 
9 . 0 8 .......................................z Podgórza PŁ

Przyjazd do Krakowa (waglgdnlo Podgórza):
a  P o d w o ł o c s y  bk„ ma połączenia w Tarno

polu od Halicza, w Kmsiiuiii ud Brodów, we 
Lwowie od Bełzoa i

4.26 rano pociąg oaob. Nr. 12 do lodgo^a Pł. 
L40 « ,  „ » b « Krakowa od N. Zagórza, 

nowie od Stróż.

Suozawy, w Przemyślu 
Rzeszowie od Jaota, w Tir-

6.09 ran# poc. osob 1017 do Podgórza 
615 „ „ „ „ „ .  Piań.
®‘!0  m n miesz. Ib02 do Zwierzyńca (

B B b  » do Kia ;owa fp. Zw.)J

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakown

7.46 rano pociąg osok 1015 de Podgórza yrzyst I
7*63 9 b a B a 1

8.3$ rano poeiąg posp. Nr. 2 de Podgórza Pł 
8.46 B > » Krakowa

M  S ta n lM A W o w a  przez Chyrów, N : Za
górz, N. Sąez. Suohą ma połączenie w Jaśle 
od kzeeeowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró
żach od Tamowa.

1 K o u b t a n c y  I B u k a r e n s t u  przez Itzka 
ny , Czemiowee, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie ou okrętu z Konstanty
nopola, wt Lwowie ze Stryja, w Przemysm 
z Chyrowa i Oświęeima,

t e  S u c h y ,  u j połączenie w KJwaryi od
Jadowie, w Skaw>i i* od Oświęeima, w Pod- 
gorzu-Płaszowie do Krakowa 1 Lwów 1.

a P o d w o ł o o s y s k  i  S u o z a w y  p r s e e  
L w ó w  ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
00 Stryja i Ławouznego, w Tarnowie ze Stróż, 
•1 Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 

Pł rszowio od Sueny
1042 p. poi. poc. osob. 1033 de 1 odgórza prryst 1
1040 b b b b b b PłaSz O l o t e e l m a  
10.45 „ ,  miecz. 1606 „ 7w1erzyńoa (■  , , *w “ 5C lm a*
11.01 b b « « r Krakowa (p. Zw.)J
10.69 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza PŁ\ *  W l e l i e s k i  ma połączenie w Podgórzu-Pł
1116 Krakowa

1 1S po poł. poc. osok. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1-30 ,  „  J  B B B B Krakowa.

2*84 po poł. poc. posp. Nr. 6 de Krakowa

)  od Oświęeima.
■ P o d w o ł o c s y s l t ,  połącaenie w 1 imo- 

poln ed Halicza, w Prs* wyw1* od Mez8 Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w (znizow4* od Jaoła, 
w Dębicy od Boswadowa 1 Nadbrzezia, w 
Tarnowie ed O rło w a  i ™5i ,ny Dolnej, w Bie- 
izanowij od WieUozki.

i s e  L u  o w a ,  m* połączenie we Lwowie od Pod- 
j wołjccysk, Suozawy, ntryjSi Janowa i Bełżca,l wołoozyu, duo*»"j, okryją, Janowa 1 Refzca,
f w Dębicy od Rozwadowa 1 Nadkrzezj, w Tar- 
J nowie od Orłowa i Mszany dolnej

a 19 po poł. poe. osob. 1011 do Podgórza 
4-26 t f
41  n ,  miesz. 1684 „ Zwierzyńi a 
4 4 7 .......................................Krakowa (p. Zw.)

6.14 wieoiór poc. M«b. Nr. 16 do Podgórza PŁ 
0 2 5 .............................................Krakowa

a H u t i a ś y ® *  przer stryj, N. Zagórz, N. Sąez. 
Suchą; nr a poł *«z*tnie: w Jai le od Rzeszowa, 
w ZagórzMiaeh od Gorlic, w r*róz» h od Tar
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od W tdowie.

*  T a r n o p o lu ,  ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suozawy, Ławom 
negc, Kawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, 1 usta i 
Stróż od (ł/f do IB/ też z urłowa); w Podgórzu 
Płaszowie ed Suchy.

10.60 w nocy poc osob 
11.00 .

Nr. 11 z Ki ikowa 
„ „ * Podgórza Pł.

g-SS wiec*, poc. miesz. Nr 464 do Podgórza PŁ\ B f g l e l l ealM  
6 - W ............................................Krakowa )

9-14 wie* zór pw.uok. 1035 do Podgórza jgzyst] .  O iw i^ i f a t a  ma połąc«* w Oświęcimiu
iSe " " wIm. " 7_ i ” pospiesznego z Wiednia, w Ska-

9-36 ,  b aiooz. 7 804 winK orKMwiryi, Wadowic i Białej

a Podw ołoonyN lz, ma połączenia : w Bor-
>40

Czesław Śmiechowski
w K r a k o w ie ,  u l .  M ik o ła j s k a  L . 4 ,

poleca 583 8 15

N A F T Ę
najlepszą cesarską — bezwonną •— świecącą eię 

w każdej lampie,

„W ate r  s l i i t e  P e t i o l t u i n  k r ,  0“
z rafinery! J A. hr. Skrzyńskiego

w  I i i b u a z y ,  

również oliwę do świecenia, stea
rynowe iw  leee salonowe z fabryki 
„Apollo* w W iedniu, mydła do p ia 
nia, krochm al, farbkę do b ie 

lizny itp.
Koncessyonowana

sprzedaż spirytusu denaturowanego
do palenia i celów przemysłowych.

A  1 t # d * Ł n  w “ iwście powiat., obrót 
roczny przeszło 2 0 .0 0 0  ko

ron, do sprzedania, ewentualnie wydzierżawienia. 
„ A p t e k a *4 poste restante L w ó w . 675 2 2

9.31 w necy poe. ps*P> Nr. 4 do Podgórza PŁ 
9.38 .  « b .  Krakowa

kach Wielkich od Grzymałów*, w Tarnopolu 
od Kopyezyniee, w rrjsnem od Brodów we 
Lwowie oó Sue."*,wy, bkoi*go 1 Janowa, w Prze
myślu od Chyrowa, w Jar osła w ił  od Sokala, 
w Rzeszowie ed Jasł#, w Dębicy od Bozwaao 
wa i Nadbrsezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła, 
w Podgói zu od Kalwaryi, Wadowio i Oświęeima.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do naoyda po cenie 10 enŁ, a  z mapą Oalicyi po 20 en t we wszystkich rtacrach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakotez w krakowic w biurze spedycyjoem Eujankiiego, w k&ięgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (lima A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

Okólnik.
Zarząd Kasy chorych przy Towarzy

stwie farmaceutycznem „Unitas* w Kra
kowie zawiadamia, iż

V. Walne Zgromadzenie
Członków Kasy chorych odbędzie się 
dnia 18 marca b. r. o godzinie 9ej 
rano w lokalu w łasnym , Mały Rynek, 
uad apteką p. Redyka, z następującym 
porządkiem dziennym :

1) Zagajenie.
2 ) Sprawozdanie roczne z czynności 

Zarządu, z obrotu fuuduszów i roczne
go bilansu. Przyjęcie do wiadomość] 
spraw ozdania 1 udzielenie absoluto* 
ryunr ustępującemu Z arządom .

8) W ybór dwóch delegatów Człon
ków Kasy chorych do Zarządu.

4) W ybór jednego delegata do Ko- 
misyi rewizyjnej.

5) Wybói trzech Członków Sąda po
lubownego i jednego zastępcy.

6) W nioski i interpelucye.
W razie nie przyjścia do skutku W al

nego Zgromadzenia z powodu braku 
Kompletu, odbędzie »ię w myśl § 19 
statutu Kasy c h o ry c h  bez względu na 
ilość Członków obecnych

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z tym samym porządkiem dziennym, 
w tym samy,p lokalu i tego samego 
d n u  o godzinie wpół do lOej rano.

Zarząd Kasy chorych 
przy Towarzystwie farmaceutycz. „Unitas."

£ t. H kD fm ann . fik. M u th s a m .
U .  U i s z n D n k i .  702 3 3

NIEZAW ODNA
t r u c i z n a

ŚZCZfiRYiMYSZY
v»y5yta w puszkach po30.60dil»t

0
704 2 20

Potrzebne są
3 landa, 2 powozy 

i wolant
do powożenia — używane, 
w dobrym stanie. — Zgło
szenia wraz z cenami po
dawać pisemnie: Admin. ■ 
stracya „Nowej Reformy1* 
po d  „ P 0 W « Z y . M 872 4  o

Śmierć szczurom"
( F e l i a c  I m w l a o ł i .  D e l i t c e c h ,  

b a f e s o n la )
jest najlepszy"!! środkiem do szybkiego i nieza
wodnego wytępienia szczurów i myszy, Ludziom 
i zwierzętom weale nie szkodzi. Dostać można 
w paczkach po 30 ent. i 60 cnt. w Krakowlo: 
w aptece pod „Białym orłem11, Rynek gł., linia 
A—B ; tudzież w aptece w Żywcu I w Wojniozu. 

297 9 10

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca druKarni A. Szyjewoki.


